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Dwie walki.
Ozy i o ile autentyczne są podane przez 

dzienniki, uchwały przedstawicieli ziemstw, obra­
dujących „poufnie” w Petersburga. —  trudno 
dzisiaj ocenić A 'e  już sam fak t, te  znanym 
z wolnościowych aspiraeyj reprezentantom ziemstw 
pozwolono wogóle zgiomaazić sit} w stolicy Ro- 
Ryi i „radzić" —  jest n.epośleamego znaczenia. 
W ielka, potężna Rrsya, o której przyjaźń ubie­
gały sie jedne mocarstwa europejskie, przeciw 
której sprzymierzały się inne, —  staje dzi­
siaj, obdarta z nroku wszechmocy, bezsilna wo­
bec azyatyckiego państwa, po raz pierwszy 
zgłaszającego się do wszechświatowego turnieju. 
Nagle .wyszły na jaw  wszystkie słabe strony 
organizacyi i zarzadu państwa rosyjskiego, w j-  
tworzyła się nieuioość do władzy, do je j siły i 
podstaw moralnych Państwo, jako takie, znala­
zło się poza obrębem swej admimstracyi. dotąd 
bęaącej podstawą jego  egzystencyi i rozwoju. 
Ta  administracyu okazała się skorumpowaną, 
zdemoralizowaną, niezdolną do sprostania powa­
żnemu zadanin w krytycznej chwili. A przecież 
ona to właśnie była dotąa daszą organizacyi 
państwowej i państwa całego, ona wyręczała 
naród w myśleniu o sobie, w rozporządzaniu so­
bą. O n a  t « t  m u s i  o d p o w i a d a ć  z a  o be -  
< n y  u p a d e k  p a ń s t w a .

I tntai rodzi się pierwsze, zasadnicze, siłą 
bolesnych wypadków narzucone pytanie: p r z e d  
k i m  o n a  ma  o d p o w i a d a ć ?  Przed kim ina 
zdawać rachnnek z włodarstwa swoiego. kiedy 
postawiła nię ponad państwem, ponad narodem, 
ponad carem? kosya jest państwem antokraty- 
eznem, ale samowł&dztwo nie spoczęło łataj w 
ręku tego, który na zewnątrz jest iego przed­
stawicielem, lecz rozlało się w olbrzymiej ma­
sie czynownictwa militarnego, przygniatającej 
swoim kadewerem całe państwo wraz z naro­
dem i wszystkiem, co w niem ty je . —  Obecna 
wojna okazała cały nierozum i korupcję czy­
nownictwa A by odrodzić państwo, trzeba w 
nierwszyn. rzędzie czynownictwo postawić przed 

tR*mi opinii publicznej —  nsnnąe je i stwo- 
ądinmistracyę nową. opartą na czynnikach 

mer&lnośai publicznej A  podstawą tej moralno- 
M>.leJ ffweraneyą. może być tylko o d p o w i e ­

d z i a l n o ś ć  p u b l i c z n a
Na wprowadzenie w tyc ie  tej zasady prawne- 

państwowej musi ktoś w R os ji potwolić. K ta 
ma to uczynić? Czy ten, co rządzi? Rządzi fi - 
ktyrznie tzyneyrnHwo. Ono jest tutaj stron y 
oskarżoną, ono ma ulodz zreformowaniu, przi 
kształcenin w dnnbn potrzeb, z zewnątrz narzi. 
conych. Zanim witjc Btworzy się jn i nie kon- 
stytneyę w dachn nowożytnym, lecz zanim po­
stawi się jedno je j ogniwo, m u s i  k t o ś  s t a ­
n ą ć  p o n a d  a n t o k r a t y c z n e m  c z y n u -  
w n i c t w e m  i n a r z u c i ć  mn s w o j ą  w o l ę .

Testesmy świadkami tej przełomowej chwili, 
która zadecydować ma o dalszych losacn ol­
brzymiego państwa. Oczy wszystkich zwrócone 
są na k s. Ś w i a t o p e ł k a  M i r s k i  e g o .  On 
iest dziRiaj przedstawicielem postępowości ro­
syjskiej, w nim opatruje metylko Rosja , lecz 
Enropa cała, przyszłego reformatora tego pań­
stwa W  Petersburgu ważą się jego  wpływy 
z faiangą reakeyonistów, stojących pod sztau- 
darem „oberprokuratora św synudn” , Pobiedfi- 
nosrewa. i carowei-matki Ks. M nski r ie  jest 
pie-wszym w  dziejacn nowożytnej Rosyi kan­
dydatem na reformatora państwa; wszyscy tego 
poprzednicy ustąmć mnsieli z pola walki z au 
tokratvzmem rrzędniczym wpierw nawet, nim 
walkę podjąć z lulali. Czyżby ks. Marskiego 
lepszy los czekai?

Sytnacya jest wyjątkową Rosya nigdy je­

szcze nie stała tak bezradnie wobec grożącego 
jej kataklizmu. Ona. która zdławiła n siebie 
własnoręcznie głos opinii publicznej, me może 
dzisiaj przeszkodzić, aby obca, nierosyjska opi­
nia publiczna w jej sprawy wewnętrzne wglą­
dała i braia je  pod skalpel krytycyzmu Ta  
opinia wtargnęła do Rosyi bramą koreańską i 
mandżurską, zdobytą i Otwartą przez Japonię. 
Jeżeli w ięc europmska Rosya otrzyma obecnie 
jakiś zadatek konstytucyi, będzie to n ieć do 
zawdzięczenia państwu a z j a t y c k i e  in a.

Jednam słowem. Rosya jest azisiaj widownią 
dwóch walk: jedna toczy się n:i d a l e k i m  
w s c h o d z i e ,  draga, od tamtej dla przyszłości 
pańsiwu donioślejsza, rozgrywa się w o f i c j ­
a l n y c h  s t e r a c h  P e t e r  s b n r g a  Jeżeli 
idea wolności w  osobie ks. Mirskiego. poniesie 
klęskę, będzie ona dla Rosyi stokroć dotkliw­
szą od tej, jakiej dotąd doznała od Japonii.

Walka na Węgnech.
Jak było do przewidzenia —  walka między 

prezydentem gabinetu węgierskiego hr Tiszą a 
stronnictwami oppzycyjnemi o regulamin ohrad 
Sejmu, przenosi się z areny pailamentaraej na 
szerokie pole dyskusji publicznej i wciąga w 
w ir swoj cały naród węgierski. Obie strony, 
lak większość rządowa, jak i opozycja odwo­
łują się do opinii publicznej, przedewszystkiem 
zaś do swoich wyborców Obie strony zwołują 
zgromadzenia i wiece, obie z równą bkwapli- 
wością ogłaszają otrzymane z krain a godzące 
się na ich stanowisko uchwały, komunikaty i 
manifesty Ruznamiętnienie i wzburzenie umy­
słów, podniecane przez gwałtowną niemal agi­
tację, wzrasta z dniem każdym i dziś już 
zdaje się być rzeczą pewną, te  kraj Madzia­
rów nowe ciężkie czekają przejścia.

Hr. T isza odniósł już. jak  wi idomo, znaczny 
sukces na zgromadzeniu mieszczaństwa liberal­
nego w Radapeszcie, odbytem bezpośrednio po 
jego  /amachn na regulamin Izby; świeżo zaś 
odbyto się także w komitacie Toina zgromadze­
nie, na którein tak dla niego jak i dla prezy­
denta Izby  Perczela och walono wśród ow ac ji 
votum najziipełiitoiszeg'' nznania i zaul*n- ».

Podobm, mamfestacyę zamierzała większose 
rządowa w/wi ł u- na w&lnem zgromadzeń in rao- 
o icypa lnck i stolicy, które odbyło się przed­
wczoraj. Tn atoli zamiar ten ndaiemmła opo 
sye ja . % 400  członków nramejpamości p rzyb i­
ło na to zebranie około 300. Jakkolwiek zaś 
z te j liczny zaledwie szósta ezęść przypadał- 
na opozycję, je j przywódcy zdołali przeszko­
dzić obradom i zmusić burmistrza, radcę dwo­
ra Halmora do rychłego zamknięcia zebrania 
Jego przebieg był niezmiernie burzliwy. Poseł 
Polonyi, osobisty przyjaciel Haimosa, wystąoił 
przeciwko niemu z ostremi zarzutami. „Mnie­
małem dotychczas •— mówił —  że Halmos 0- 
trzymał niedawno tytuł radcy dwora za swoje 
zasługi około dobra stolicy; dziś widzę, że był 
to za-latek na rsługi. jakich rząd domaga się 
od niego". Opozycya nie dopuściła do głosn ża­
dnego mówcę większości, na odwrót zaś więk­
szość głośnemi okrzykami „E lien !“ na iześć 
T iszy zagłuszyła mowy pizeciwników. ''s ta ­
tecznie zebranie rozeszło się, uchwa­
liwszy

Zjednoczone stroni ictwa op*)zycyjne przygo­
towują cały szereg zgromadzeń i manifestacyi 
na niedzielę. Na czele komitetu agitacyjnego 
stoją dwaj najwybitniejsi przywódcy opozycji. 
K o s s u t h  l I p p o u y i .

Podjazdową walkę demonstracyjną podjęli już 
na całej lmn studenci budapeszteńscy. Z powo­

du ich demonstracyi przeciwko profesorom, któ­
rzy jako posłowie głosowali za zmianą regula- 
minn, rektor wszechnicy najostrzejszemi zagro­
ził im karami na wypadek, gdyby .się zajścia 
takie powtórzyć miały

Były prezydent gabinetu dzell oświadczył, 
jak wiadomo, że składa mandat do Sejmu. W o­
bec tego wystosował do niego jeden z w ybi­
tniejszych członków opozycji, Eoivós. pismo 
w którem go zaklina, ab? cofnął to postano­
wienie i mandat zatrzyma! Obowiązki twoje 
pisze EiitvOs do Szelia —  są większe, niż wszy­
stkich innych. Byłeś jaz wodzem narodn i do­
radcą korony. Król jest jnż mężem sędziwym 
jego dni są policzone, nie pozwól na to. abj 
w ostatnich dniach życia z n a l a z ł  s i ę  z n ó w  
w p o ł o ż e n i u ,  w k t ó r e  ni b y ł .  g d y  o 
b e j m o w a ł  p a n ó w  a m e !  Nie pozwól aby 
wierny, lecz wyzyskiwany naród węgierski roz­
począł znow walkę" Test to aluzja do możli­
wości wybuchu r e w o l u c y i ,  a taka aluzya 
rozorzniiewa wśród wszystkich niemal manife­
stac ji opozycyjnych

Najgroźniejszym atoli przeciwnikiem T i s j j j  
jest w obecnej chwiU. jak się zdaje. hr. JuRdisz 
i i n d r a s s y ,  były minister dwora królewskie­
go w gabinecie W eckerlego, mąz stanu, który 
cieszy się podobno zaufaniem i łaską korany 
I on wystąpił ze stronnictwa rządowego, a kroa 
ten uzasadnia w obszernym liście do swoich 
wyborców. List ten to dokument interesujący 
i znamienny Dowodzi przbdewszystkiem, na 
WęgrzHch nawet członkowie arystokracji przy­
najmniej wobec s w o i c h  umieją siń wzbić na 
wyżynę prawdziwego liberalizmu- Hr Andrassy 
potępia w nim obstrukcję, podejmowaną bez 
należytej potrzeby, przyznaje dalej, że obstruk­
cję , jaką w  ostatnim czasie robiła pewna mała 
grupa zaciekłych przeciwników rząau. należy 
zwalczać wyjatkowemi środkami. Na takie atoli 
ograniczenie wolności słowa, jakie przeprowa­
dził hr Tisza. —  on, Andrassy. zgodzić się nie 
może, na to nie pozwala mu sumienie. Odwoły­
wanie się na Anglię, gdzie większość w podo­
bny sposoo zaDezpieczona jest przed obstruk­
c ją , szwankuje pod wielu względami- Anglicy  
są narodem o daleko chłodniejszem usposobie­
niu, niż W ęgrzy, tam niema o d b w j , iżby więk- 
bzość nadużyła w ielkiej swej władzy U  zapal­
nych łatwo Madziarów możwwoł* ta nie ‘ est 
wykluczona. W  Ang lii n : ‘ j ra władzy zmie­
niają się. stronnictw^
swoje kompetencje,-  npiua n^todu '•nachyla 
pi zy następnych wyborach zwycięstw ; na stro­
nę piutyi przeciwnej.

Nr. W ęgrzech ubeenr opozycya jak nic m. da, 
tak nie ma widoków opanowania władzy, a o- 
pinia publiczna me jest tak wyrobioną, jak 
w  Anglii; między nią a stronnictwami niema 
tak ścisłego kontaktu jak tam Oiiozyr.ya jest 
skazana na to, że zawsze tworzyć będzie 
m n i e j s z o ś ć .  Juz więc z tej przyczyny nie 
należy krępować je j roboty, przeciwnie należy 
je  zapewnić jak najszersze prawo k r y t y k i .  
Stłumione gwałtem słowo większe wywołuje roz­
goryczanie, r jz  najostrzejsze, a wypowiedziane 
swobodnie. N ikt zaręczjć  przytem nie może, że 
uBwna historyczna walka n .e  w y b u c h n i e  
n a n o w o. A na taki wypaaek mniejszość po­
winna mieć prawo daleko -sięgającego opora, 
aby mogła wystąpić przeciw ko ciemięzcy- opie­
rającemu się ewentualnie na w i ę k s z o ś c i  

Hr. Andrassy oświadcza dalej, że w ierzy 
w uczciwość i patryotyzm T iszy, ale uważa go 
za fanatyka, a fanatykom nie dobr/e przyzna- 
I zbyt, szerokiej władzy Zgodziłbym się na 

obostrzenie regulaminu —  pisze Andrassy da­
lej lecz tylko na takie, któreby dokonane

zostało w sposób b e z w z g l ę d n i e  l e g a l n y .  
Prze lor suwanego teraz za legalny uznać nie 
mogę Jego nielegalności nie usunie nawet ko­
rzystny dla rządu wynik ewentualnych nowych 
w y b o r ó w  Zamach pozostanie zamaebeir a 
do zamachu na wolność Se.mu ja  nigdy ręki 
nie przyłożę

Hr Andrassy oswiaacza w końcu, że nie 
przechodzi do o p o zy c ji lecz VFystępowa.: będzie 
w imię prawa przeciwko dokonanemu obostrze­
niu regnlanunu.

T o  swoje stanów isKo objaśnił on jeszcze bli­
żej w rozmowie z pewnym dziennikarzem. Ta  
wskazał na niebezpieczeństwo, jakie z powodu 
zamachu Tiszy g io z i Sejmowi wogóle. Go uczy­
ni prezydent gabinetu, jeśli opozycya gwałtem 
przeszkodzi zastosowaniu nowego regulaminu ? 
Czy gwałtem wydali z sali 150 p o s ł ó w  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  n a r o d n ?  Na to się chyba 
nie odważy.

Tak przedstawia się sytuacja na Węgrzech 
dziś Niespodzianki n.e są wykluczone: na ra­
zie atoli zdaje się że będą one bardzo niepo­
myślne ula rząun.

Listy słowiańskie.
Lubiana, w listopadzie.

LŁ. iąsek .piewacki. — Związek adwokatOw. — „Aka 
dem t — Wezwanie du zgody. — Słowieńoy iitryjscy.)

Do stowarzyszeń w ielkiego znaczenia wśród 
Słowieńców należy rok dopiero istniejący zw ią­
zek towarzystw śpiewackich „Zveze slovenskich 
peyskich ( rustev“ . Dotychczasowe związki sto 
warzyszeń gospodai cj-ych, handlowych, zaliczko­
wych i nauczycielskich mają na cela polepsze­
nie materyalnego staną członków, najświeższe 
zaś pragnie szerzyć oświatę narodową. A  w ży­
ciu dnehowem Słowieńca pieśń ma znaczenie 
większe, niż nawet n Riuinów, to też i żaden 
naród słowiański tyle nie posiada orgam.;acrj 
śpiewackich, ile ich mają Słowieńcy Młoda 
„Z veza" obejmuje dopiero 25 towarzystw, a 
uczy iuż 1000 członków, a z roku pierwszego 
pozostaje w  skarbonie 250 koron Towarzystwo 
szerzy też toamiłowanie i do innych piesn1 sło­
wiańskich N p stowarzyszenie gotyckie na 
każdym koncercie oboa pieśni ojczystyeh śpie­
wa 00  jednej chorwackiej, sr-hW iej, czeskie' i... 
r o e y j s . K i e j  pieśni Zapał do nieśni bud*' memied. nółt^go-Ju.k „SUdsteierisciw Prasce
tą frł* y wdftwn»cijyo kf«ęy?gfe| 4 Jm* «k*u*!„Ł,lk ’:si:iy &brća> awoicb inwraJĆw.
•ćrygnT&inych p. L „N ovi Akord i-  O bjec ie 1 Młodzież ełowieńska Słyryi, tworzy ?.wig*ek
„Zvecza" zamyśla rozpocząć wydawanie w‘ a- j wakacyjny „Boriocznost" .P rzjczlość ), którego
snego organu z kompozycjami muzyfc&ino śpią prsca nsroaow& zyskała wawrzyny i cześć dla 
wnerai, a zarząd marzy o ws*eełts»owi«i.ńebiM nnodego poku‘ c< a. I  d iiś  on* stanca w obro- 
koncercie w przyszłości najbliższej. ne praw narodowycL na wswołid iey 1 L race

Cel idealny z materyalnym łączyć bęazie swie- i w obi-orię praw łych staje za nią aarou cały.

chnej wśród ludu słowieuskiego W leeie i na 
wiosnę b. r kilKu młodych 1 dzielnych praco­
wników narooowycb poszło, śladem naszych to­
warzystw oświatowych, poo stn&echy wieśniacze 
i wygłosiło kilkanaście wykładów. Zachęceń* 
zapałem łnau ao wiedzy i powodzeniom, zawią­
zali obecnie urzędowo stowarzyszenie, wzorowa­
ne na czeskich 1 polskich towarzj stwach oświaty 
powszechnej. Na czele -Akadem ii" stanęli obe­
cnie wybitni mężowie świata słowieńskiego

W żvciu polityeznem nie noga Słowień< y 
żadnych osięgnąć Korzyści głownie dlatego że 
oU! jedno ani drugie ich sejmowe stronnictwo 
rte posiada pi nawagi stanowczej. Liberalni zy­
skali większość przez połą-izeme się z Niemca- 
m, party a klery kalnu prowadziła w ^ m i e  oo- 
strakcyę, ctem w’cale się nie wzmocniła W  ła­
mach dziennika nSlovenec“ pojt w-iło się też we­
zwanie posłów do utworzenia stronnictwa pow- 
szechao-narodowego. które lączyłoby w spra­
wach narodowych wszystkich posłów słowiań­
skich przeciwko zachłanność niemieckiej i wło­
skiej, poza sprawami zaś narodowemi każdy 
mógłoy dziaiać w duchu tej partyi, do Której 
obecnie uależy Na ginDcie więc tylko narodo­
wym zawarto sojusz, poza jego miedzami wal­
ka stronnictw W iele głosów poważnych ode­
zwało się przychylnie dla wniosku, słychae »uż 
nawet o przygotowaniach do narady lob wiecu 
nad zbliżeniem zwaśnionych stronnictw.

Od chwili, kiedy Słowieńcy z uśpienia wie­
kowego się zbudzili, od roku 184b, południowa 
Styrya ważną gra rolę w dziejach ich życia 
narodowego. Tutaj niema ani liberałów ani kle- 
rykaiow, ale tylko obywatele Słowieńey, którzy 
zgodnie idąe, wywalczyli sobie już 8 mandatów 
sejmowych (choć dla trzeciej . zęśei lnaności. 
jaką tntaj tworzą należałoby się 14). W  hi- 
8toryi pamiętny jest ich wiec r. 1867 w Lu- 
tenbergn, gdzie 10.000 Slowieńcór stanęło o » 
p iacó*ce Tntaj zamożność słowieńsKa stosun­
kowo największa, tn w Styryi połndniowej naj­
więcej mają Słowieńcy kas i towarzystw kre­
dytowych, spółek mleczarskich, pszczelarstwo i 
chmiela.-stwo zorganizowane należycie, stały się 
źródłem znacznego dochodu Tntaj mają Sło­
wieńcy cztery pisma polityczne, z Których „Do- 
movina“ w czasie najblitsr.ym zmienia się na 
pismo codzienne. Oprócz zawodowych pism ań>- 
wienskich wydają też i,jak Czesi ,,Po litik °) i

żo powstałe towarzystwo słowieńskich obrońców 
sądowiych, „Zweza slocenskich odvetnikov“ . —  
Nadużycia sądowe w K a ry o t ji i bezprawia 
w Styryi, osuwające mowę słowiańską z przy 
bytków sprawiedliwości zmusiły aawoketow slo- 
wieńskich do zwołania wiecn w rokt ubiegłym. 
Owocem narad owego zebrania iest obecnie za­
łożone towarzystwo. Bęuzie ono w pierwsze! li­
nii walczyć za prawa narodowe w stosunkach 
sądowych i prawnych tak w walce 
memieckiemi wloskiemi, jak o też 
Izb adwokackich poza Kramą, na ziemi sło- 
wieńskiej. Dotąd stanęło pod tern hasłem 40 
członków’ . Pierwszem dziełem tej organizacyi

1

Macierz szkolna na Śląsku.

„Terminologia prawoiczo-ma być słowiańska 
lekarska", za którą pójdą mne wydawnictwa 
w tvm dnchn podjęte 

1 jeszcze jedno towarzystwo zawiązało się 
w dniach ostatnich. Imię jego „ A k a d e m i a " ,  
a celem szerzenie oświaty i wiedzy po w sze-

Istnięiąca od 19 lat Macierz szkolna na Ślą­
sku, mająca, nrzęaowy tytnł .Macierz szkolna 
dla Księstwa Cieszyńskiego", wydała drukiem 
sprawozdanie z czynności swoich za czas od 

ze sądami 16 września 1903 r do lb  września 1904 r. 
w obrębie Sprawozdanie to, które przedłożone będzie ju­

tro walnemu /.gromadzeniu członków Macierzy, 
zaznacza, że rok sprawozdi w czy był rokiem „pra­
cy i wewnętrznych reform ", to bowiem, co przez 
ułngi czas przygotowywano, weszło w roku bie­
żącym w życie.

Kontrakt w sprawie odstąpienia rządowi bu­
dynku i całego .nwentarza g i m n a z j u m  p o l ­
s k i e g o  w Cieszynie został przez zarząd Ma­
cierzy podpisany d. ó sierpnia 1904 roku Tym

Iw a n  W a z ó w .

Wojewoda Slawczo.
Cpowiadame

2 bnlgarsklegu przełożyłu 
Jozrfa  x Za górowskich  .4 l ic o w o .

a (Civ? dalłzj)

Przed wieczorem żandaim pod komendą Ach- 
meda Agi. pod pozorem szus „n a  uknrtycń zbój­
ników rozpoczęli swoją « r 0 b 9*t ę . Cała wieś 
odezwała się jednym jękiem Nie będziemy opi­
sywali tntaj tej strasznej żandarmskiej „ r o b o ­
t y " .  Podobne gw ałty znane nam są aż nad*o 
dobrze. Sławezo pochodził z Bielomelu, a to 
wystarczało żandrraiom. a Dy się nwaźać w pra­
w ie naFycenia swej zemsty, okrucieństwa i zwie- 
rzęcości w nieszczęsnem siole bułgarskiem 

Ponieważ było już pozno, a żandarmi zmó" 
ezeni „ r o b o t ą " ,  Achmed-Aga wolał tn prze­
nocować, aniżeli iść do drogiej wsi. gdzie nie 
było tak bezpiecznie. Nazajutrz mieli wyruszyć 
laniutko, aby dojść do Berkowicy Do tego wy­
brano dom „c z o r b a <ł z i i"  (bogaty gospo­
darz, przyp tłom )  Nedia tak na nocleg dla 
Turków iak i na wiezienie dla jeńca Był to 
jedyny w całej wsi porządny dom % podwó­
rzem, otoczonem wysokim murem W szystkie 
izby miały drzwi sunę. zaopatrzone w potężne 
zamki Tn trzeha dodać, że czorbudz.ia Nedio 
trzjm eł z Turkami i był prawdziwą pijawką 
dla wieśniaków, co się w owych czasach czę­
sto zdarzało

Achmcd-Aga z żandarmami zajął najobszer­
niejszą izbę której okna mogły służyć za strzel­
nicę Bławeię zamknięto w piwnicy, zdwoiwszy 
ma powro ty i z  anknąwwr drzwi naieżycii —

Jdfleu z żandarmów stal na straży na scho­
dach, prowadzących do piwnicy.

Noc była bezksiężycowa, jasna. \chm«d-Aga 
npewniwfzy się, że wszyscy śpią. wstał Zał0 
żył za p is dwa pistolety i ja tagan , wziął la­
tarkę i wyszedł. Przeszedł przez roozaj weran­
dy, na której stał rozżarzony ,.ui a n g  a } u >), 
zeszedł po schodach, na których kopnął na pół 
śpiącego żandarma, otworzył drzwi do piwnicy
i wszedł do więźnia, Celem tych odwiedzin było 
wyciągnięcie zeznań z w ięźnia, jak to było 
w zwyczaju u żandarmów tureckich. Achmed- 
A ga  był speryahstą w prowadzeniu śledztwa 
ceiował w wynajdywaniu mąk i udręczeń, ja- 
kiemi zmuszał do zeznań bułgarskich hajduków 
Tym razem nie wziął nikogo do pomocy; wido­
cznie nie życzył sobie mieć świadków

Sł&wczo przywiązany powrozem do ściany, 
f tok nr skrępowanemi z tyłu , stał z głową 
bezwodnie zwieszoną, nie mogąc się pomszyć.

wejńcin Achmuda-Agi, Sławezo drgnął 
ze zdziwienia, a potem zapadł snów w apatyę. | 
Z  mewnie domyślił s ię, w  jakim celu pizycho-| 
z\ do mego krw ^żerczy Turek, lecz zapano­

wał na sobą wzrok utkwił w  ziemię. Czół1 
jego pokryło się kroplami potu. A chm ed-Aga 
z ja^aeraneir w ręku , zbliży) sio do Sławcza i 
zawoła1

-  Ruchaj, przeklęty g.aurze!
Sławezo podniósł głowę i w-yprosfcował się, 

o ile to DJĆgł zro i 'o^jąc zdrętwiałe nog. 
Olbrzym.d jego postać przcw-yżRza)a o trzy pię­
dzi małego Achmeda-Agę -lego głowa sięgała 
sklepienia piwnicy W yg lą : * ,,n **s rTbrzynj;f 
zwierzę, przykute łańcuchem, a pomimo to r -za. 
rażające swoim ogromem. le c z  A< med-AuaAga j

’) Szerokie, żelazne lub miedziane naczynie, y3 
dobne do miednicy, Bpoezywająeo u i trójnóg i ■> ku 
rera nię rozżarza -tejrio Jla ogrzania izby, — P rzyp . 
t ł ó  IB

był pewnym siebie. Oczy jego iskrzyły się zło­
wrogo, jak dwa żarzące się węgle wpijając się 
w Sławcza. który martwym wzrokiem spoglaaał 
ku ziemi.

—  Odpowiadaj mi, a niów prawdę! —  krzy­
knął Aga.

Sławezo spojrzał na mego i znowu przymknął 
oczy

—  T y  milczysz, psie parszywy! —  zawył 
Tnrek —  wiedz o tern, że mangał się rozżarza

Złowieszcze słowa „mangał się rozżarza" mo­
głyby zamrozić krew z przeiażema w człowie­
ku o oajnartowniejszej dnszy lako doświad­
czony hajduk, Sławezo wiedział, w jakim celu 
„rozżarza się mangał". P o t lał mn się p0 twa­
rzy, lecz milczał

—  Słuchaj! -7- rzekł rozkazująco Acbmed- 
Aga.

Sławezo w lepił w niego oczy
—  Powiedz m i, gdzie iest widdyńska kanar
—  Nie wiem
—  Ja ci w  tej d iw ili przywrócę pamięć, 

wiedz o tem... — zawołał Achmed-Aga. uderza 
jąc. go tyłem jatagana po prawem ramieniu. 
Uderzenie było tak s iln e, że kość łokciowa 
zadźwięczała. Sławezo jęknął z bólu.

Achmed-Aga kilkakrotnie powtaizai owe py­
tania i groźby, lecz bezskutecznie Hajduk upar­
cie milczał, nie chcąc wskazać m iejsca, gdzie 
zakopano kasę. To  doprowadzało Tnrka do 
wściekłości. Chciał on dowiedzieć sie bez świad­
ków, gdzie jest to miejsce które prawdopodo­
bnie znajduje się w pobliżu Śławcsso nic 
nie mówił To  zmuszało Agę do rozpoczęcia 
tortur, lecz do tego trzebaby zawołać pomocni­
ków, którzy musieliby być obecnymi przy wy 
mnszonej odpowiedzi SławiZT. Pienił się wiec 
ae słośei.

tfów! — krzyczał.
~y Nie wiem.
Jrrze2 kilka minnt ccJuued-Aga mikaał za

stanawiając się. od jakiej męczarni rozpocząć 
śledztwo.

Nagle błysnęła jakaś myśl na twarzy iSław 
czy Oczy jego  ożywiły się. martwa dotychczas 
i apatyczna twarz jego  przybrała wyraz energii 
i determinacyi. Śmiało i prosro spojrzał t góry 
na Turka. Ten zauważył z radością tę zmianę, 
zrozumiał że z obawy mąk i cierpień -iławczo 
zdecydował się mówić I  nie omylił sie,. Sław­
ezo się odezwał

—  Wiem, gdzie są zakopane, pieniądze.
—  G dzi«°
1 Achmed-Aga wpii w Sławczę oczy, paaa 

jąee ciekawością i niczem nienasyconą chciwo­
ścią.

—  Tn  blisko.
—  Tn, niedaleko Bielomeln?
—  Ta  niedaleko
— Toż samo mówił i ten knnael, który zdechł 

przed wieczorem Powiedz tylko dokładnie, 
gdzie ?

Sławezo milczał
—  Mów, ty psie!

Mów dalej, a pamiętaj- łe je lr t *  
to ci kawałki ciała opadać będą krzyczał

A  Slawczo nic nie od p M ed za ł.
—  Dlaczego milczy iz

tokże d  t0 tiowtem. ki«*dy nie znasz
miejseowosci’  O r - ie d z ie ć  trudno

_  a  nazywa to miejsce?
Siny Brzeg
G dce to jest?  -Ja nie imani tego 8im*go 

Brzego
—i b z j rzece Ponad jedną skałą
Leo ‘d -A g j zamyślił się Na twarzy j P^

wśdat b to silne wzruszenie Nadzieja, wr
di.it tuóg) iizyw łaszczyt sobie połowę zakopa­
ny,.: pieniędzy, oszołomiła jego rozum Jak to 
zrobi D p i rając się u* uieiiwnych objaśnię-

niacb rozbójnika, sam uigd\ nie mógłby zna­
leźć ani skały, an* „Sinego Brzegu"... N ie mógł 
zas nat% ,-t pomyśleć o ndaniu się tam we dwóch 
z hajdukiem Jutro, za dnia, mógłby to zrobić, 
nic nt razaiąc sie —  ale jakaż z tego korzyść 
dla niego, dla Achm eaa-Agi? Niecierpliwość 
pouadania tajemnicy pożerał? go coraz więcei. 
Jedyna to brła sposobność w żyrin do wzbo­
gacenia się 5 zapewnieni some spokoju na 
stare lata a tu takte przeklęte trudności’ 
Lękał się, że noc minie, a on się niczego nie 
dowie

^daje sie, że sławezo d ostm g ł tę w< wnetrzną 
walkę u Turka bo się odezwał

„  Pozwól mi to ci wszystko pokażę.
Turek i to * na niego zdz.iwiou'0' i rozśrriat

się pogardliwie.

A, ty przeklęty gianrze bardzo jesteś mą­
dry

Sławezo zamilkł

i i -feni ja taai głopi. abym pu-
iw W, do lesn'!' Be- Achmed-Aga to stary 

wróbel

Prawda, że Achmed-Aga bvl starym wróblem.
Pomimo to nie mógł znaleść środka, aby 

tej nocj' dostać do upragnionego skarbu, 
bez czynnej pomocy najdnka Stał tak zauu- 
ń)anv gdy nagle zaiskrzyły się jego oczy, rzn- 
cając błyskawice na hajduka

—  Tylko żona moja moż“  wsuazać ci rfl 
miejsce — odezwał się nagle swawczo. jak gd'r- 
by ta myśl nagle powstała mn w głowie

*— Tw oja  żona. e»v ona wie o tem'
Nie
A dlaczego mówisz, że ona nw’że to zro­

bić?
Jak j« je j oiłowicm. to ona pójdzie z to­

bą i wskaże ci to miejsce
A le teraz, zaraz w nocy?
Tak. zaraz, zawołajcie ją

<;e. d. a.*
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•posobeir sprawa u  została nareszcie pomyśl­
nie załatwioną, aie Macierz szkolna zamacza 
r, naciskiem, te  troska o ten polski zakład na­
ukowy nie pow.nna ustać. Przedewszvsrkiem 
chodzi o to. ażeby liczba uczniów gimnazjum 
polskiego wzrastała, w ten bowiem sposób udo­
wodnimy jego potrzebę i żywotność, a zarazem 
żywotność żywiołu polskiego na Śląsku. Jednym 
z najważniejszych środkow, prowadzących do 
tego celu, jest założenie b u r s y  d l a  u b o g i e j  
m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  w Cieszynie i fundo­
wanie s t y  p e u d y  ó w. Na ten cel głównie uzy­
skała Macierz pozwolenie rząaowe na loteryę 
fantową, ale ta nie przysporzy dostatecznych 
funduszów i społeczeństwo nasze musi pospie­
szyć z pomocą braciom na Śląsku. Bursę pol­
ską należy czemprędzej założyć wobec faktu, 
że Niemcy w Cieszynie krzątają sic energicznie 
przy pomocy rodaków z poza granic feiąska. 
ażeby założyć bursę niemiecką, do której będą 
zwabiać ubo^ą 'młodzież polską. Sorawozdanie 
Macierzy wyraża oba y ę , że N i e m c y  n a s  u- 
p r z ę d z ą .  Otóż naieży pośpieszyć Macierzy z 
rychłą i wydatną pomocą, ażeby się ta obawa 
nie npełniła.

Ochronka polska w M i c h a ł  k o  w i c a c h ,  
zbudowana <osztem 15,825 koron, została dnia 
8 października 1904 r otwartą Poprzednio jnż 
został statut i plan naukowy zatwierdzony i 
przyjętą itada izkolna do wiadomości, że posa­
dę freblanki udzi*l'>a „Macierz szkoda1* pannie 
M a m  Łasićwnej z Przeworska z roczną płacą 
£40 koron, dodatkiem na opał 20 kor i z po­
mieszkaniem z 2 pokoików i kuchenki w  szkółce 
samej. —  Na razie jest jedna kiasa otwarta, 
w  które-; się mieści 90 dzieci. Drugi lokal przy­
rzekła „M acierz- odnająć tamtejszej gminie na 
pomieszczenie 4 klasy tamtejszej polskiej szkoły, 
której niema gdzie pomieścić, ale ta sprawa 
jest dotąd w zawieszeniu.

Drugą ważna sprawą, acz nie po myśli lu­
dności polskiej załatwioną, są p o l s k i e  p a r a -  
l e l k i  w n i e m  i e c k i e m  s e m i n a r y u n ?  
n a u c z y c , e l s k i e m  w Cieszynie. —  Zarza*1 
„M acierzy- wezwany przez rząa do złożenia je­
dnorazowej dotaryi w  kwocie 10.000  koron n * 
otwarcie owych paralelek, złożył natychmiast 
50oO koron z funduszów, dostarczonych przez 
W arszawę na sem inaryn ' polskie, a drugą po­
łowę zło ty  w  r. I9n5. _ Na pierwszym równo­
rzędnym kursie polskim seminaryum nauczy- 
cielsk>ego znajduje się 39 uczniów. Poprzesta­
jem y na razie na cakiem rozwiązaniu sprawy, 
sądząc, te  w  niedalekiej przyszłości siłą rzeczy 
powstanie odrębne i samoistne polskie semina­
ryum nauczycielskie w Cieszynie.

W N i e m i e c k i e j  L u t y n i  buduje Macierz 
9-klasową szkołę polską, która zostanie ukoń­
czoną najpóźniej w czerwcu 1905 r. W  O s t r a ­
w i e  P o l s k i e j  została otwartą pierwoza kla- 
«  polskiej 5-klasowej szkoły imienia A . Osu­
chowskiego z W arszawy, znanego z ofiarności 
opiekuna ludu śląskiego. P-ywatna szkoła pol- 
rfka w C i e s z y n i e  rozwija się pomyślnie. 
W  r. 1904/5 zapisało się do pięcin je j klas 
841 dzieci. Kursa uzupełniające dla dziewcząt 
w C?»szy„ie zostały przez rząd zatwierdzone i 
mają 20 nczennic.

Przechodząc do wewnętrznych spraw Macie­
rzy. iprawozaunie zaznacza, te  Macierz wnio­
sła do u .msterstwa spraw wewnętrznych po­
danie o prze ilnżeiuO loteryi fantowej do końca 
r  1905. a władza krajowa poparła tę prośbę. 
W  wewnętrznem prowadzeniu spraw i rachun­
ków zaprowadziła Macierz cały szereg reform

W ubiegłym roku administracyjnym dochody 
Macierzy wynosiły 39.274 K  43 h Na fnnausz 
Btypendyjny wpłynęło 2290 K ; na seminaryum 
nauczycielskie 1727 K, na ochronkę polską 84 
K. na bnrs* polską 172 K. z loteryi fantowej 
3299 K. Halerze opuściliśmy.

Mimo upaństwowieni* ginnazyuro polskiego 
w Cieszynie, Macierz niała je=zcze wydatki z 
powoau mego w kwocie 4961 K  66 h, na eme­
rytury i płace profesorów, na uzupełnienie in­
wentarza i t  p Oprócz tego na nrypendya dla 
biednych uczniów wydano 7031 K, na polskie 
paralelki przy seminaryum nauczy nelskiem (I. 
ra ta ) 5000 K , na polską ochronkę w  Michałko- 
wicach 7962 K  50 h. na polską szkołę indową 
w  Cieszynie 23.673 K  60 h, na szkołę na Zby­
tkach 1821 S  40 h, na kursa dla dziewcząt 
580 Ł, ua wydatki połączone z loteryą Fanto­
wą 587 K  44 h, wydatki pocztowe 308 K  92 h, 
dm ki Macierzy 663 K  10 h i inne yydatk) 
962 K  42 h. Razem wszystkie wydatki wyno­
szą 53.452 K  04 h, t. j. o 14.177 K  61 h wię­
cej, niż dochody. Majątek Macierzy nie zmniej­
szył się jednak o tę kwotę gdyz na polską c- 
chronkę wydano w 1902 '3 i 1903 4 r. 9945 K 
49 h, co me stanów, rzeczywistego wydatku, 
lecz tylko lokacyę kap.tałn. Nadto na budowę 
szkoły na Zbytkach wydano 1821 K  40 h. co 
również nie zmniejsza majątku. —  Wobec tego 
różnica pomiędzy stanem majątku dnia 15 wrze- 
śma 1903 r ,  wynoszącego 110.692 K  44 h, a 
dnia 15 września 1904 r„ wynoszącego 108.281 
K  72 h, wynosi tylko 2410 K  72 h.

Na r. L904/5 Macierz szkolna na Śląskn ma 
oczywiście zwiększone wydatki i dlatego spo­
łeczeństwo polskie powinno o ile możności po­
pierać tę instytucję polską, której Śląsk tyle 
zawazięcza.

przebicia 60 metrów pokładu kartonowego, który 
liczy 2000 metrów długości. I  teraz właśnie, gdy 
juz miano ukończyć tę niebezpieczną pracę, zasko­
czyła robotników straszna katastrofa! Przez dwa 
lata pracowano spokojnie, az wreszcie ku jej schył­
kowi demony górskie zemściły się wedle wierzeń 
Indowych za zamącenie swego spokojn i spowodo­
wały wybuch gazów.

Istnienie gazów w łonie góry, przez który idzie 
tnnel, stwierdzono przed dwoma laty przy sposo­
bności pewnego nieszczęśliwego wypadku. Wtedy 
jeden tylko robotnik zosteł poparzony, a kierownik 
budowy zaprowadził lampy bezpieczeństwa, jazlch 
używają robotnicy w kopalniach węgla. W  jakiś 
czas uastąpil im gl wybuch ,1 tym razem ten »am 
robotnik został powtórnie popi-rzony i cnorowsł 
przez czas dłuższy. T°raz inżynierowie postanowili 
bndowę tnneln prowadzić odmiennym sposobem. —  
Dotąd wiercono dolny chodnik, a gdy odpowiednia 
część jego była gotowa, wtedy w powale ;ego wv- 
) jano prostopadle otwory, od których ponad dol­
nym chodnikiem w obie strony hudowano górny 
chodnik. Oba te chodniki szły jeden nad drogim, 
jakby korytarze w kamienicy aa dole I na pierw­
szym piętrze. Otóż okazałe się, że w owych prosto­
padłych otworach, zamkniętych z góry, gdyż były 
wybijane w litej skale, lnb ziemi, gromadziły się 
gazy A  żeDy tego nniknąć, musiano zaniechać wy­
bijania owych otworów i zaczęto budować oba cho­
dniki znpełnle odrębnie

Robota w górnym choamku szła przez to powol- 
mej, ale bezpieczeństwo życia wymagało tego Da­
lej na miejsce elektrycznego wiercenia zaprowadzo­
no pnenmsfc* czne. które wyłącza niebezpieczeństwo 
ognia i daje prócz tego tę korzyść, że r-rzy ka 
żdeu uderzeniu, a jest ich 450 na minutę, us u- 
tecznionem przez przyrząd wiertniczy, uc o z 
zgęazcionego powietrza, s przyczyna gę  o e- 
pszel went.iacyl. Próf* tego ustań, rtono kontrolo- 
rów, którzy nadali stan powietrza w tnneln.

Dnia 21 bm. robota szła normalnym torem. Do­
piero o godz. 9 wieczór straszny bok wstrząsnął 
posa lami góry —  wozy kolejowe, naładowane ma- 
teryałem pndowlanym, pchnięte nadzwyczajną siłą, 
zaczęły afe toczyć po szynach dolnego chodnika, a 
niesłychanie gwałtowny prąd powietrza buchnął 
z tnnein. Uderzenie uczali robotnicy przy drugim 
kilometrze. W  popłochu rzucili się roDotnicy trze­
ciego kilometra do ucieczki, nie wieaząc naturalnie 
co się stało. Wszyscy stracili przytomność umysłu.

Inżynier Ryszard Piekarski, który z ramienia 
rządu czuwał nad robotami, pojął, że podobne sku- 
tki mógł tylko wywołać wybuch gazów, ruszył więc 
zaraz n» miejsce katastrofy w towarzystwie dwóch 
robotników. Już przy kilometrze 2 775, to jest na 
180 metrów przed miejscem katastrofy, znalazł in­
żynier Piekarski dwóch rannych. Ciśnienie powie­
trza rzuciło na niego windę, która połamała mu 
członki. Zabrawszy lampy bezpieczeństwa, p. Pie­
karski posnwał się dalej ze swoimi towarzyszami 
pośród rozrzuconych słupów, belek, odłamków ka­
mieni itp. Na 126 metrów przed miejscem kata­
strofy znaleźli tr-iecn ciężko poparzonych robotni­
ków, ttórzy wili się i bóin na ziemi. O 25 me­
trów dalej, czyli o 100 przed miejscem Katastrofy, 
leżało 7 zwłok, zbitych w kłęoek Ciała były po­
czerniałe 1 rak poszarpane, że identyczności ich nie 
można było stwierdzić na razie. Następnie natrafił 
inżynier Piekarski na 2 rannych i jednego zabitego 
robotnika, a wreszcie na 25 metrów przea miej- 
*cem katastrofy ujrzał dwóch zabitych ; kontrolera 
puwlet/za Knrmanczeks I Jego pomocnika Micheilea. 
Obaj leżeli twarzam do ziemi, zwrócjni głowami 
do njścia tunelu. Śmierć zaskoczyła ich podczas 
ucieczki

Korespondent „Arbeiter-Zeitung” , podawszy te 
szczegóły taki na ich podstawie kreśli domniemany 
obraz katastrofy Kurmanezek, widząc że gazy ucho­
dzą i te grozi niebezpieczeństwo, uciekał z owego 
miejsca, a po drodze ostrzegał robotników, ażeby 
równie uchodzili. Kurmanezek w biegu potknął się 
może 1 upadł, skutkiem czego rozbił lampę, albo też 
może przez gwałtowne ruchy płomień nenzytiowy 
wydostał się z siatki. Sekunda —  i gazy wybu­
chły Że gazy te nie wybuchły poprzednio przy 
ekspiozyl dynamitu, wytłumaczyć można w tan spo­
sób, że, Jak się to zdarza w pokładach karton 
utworzył się ogromny pęcherz, który przez strzał 
dynamitu nie został roztwarty. Później dopiero cien­
kie ściany nękly pod ciśnieniem gazów, które wy­
pełniły tunel i zapaliły się od lampy Kormanczeka, 

Dyrekcya solei na zapytanie dyrekcyi wspomnia­
nego dziennika dała następujące wyjaśnienie kata­
strofy: Po wybuchu dynamitu, który rozsadził skałę, 
wydostali Bię znaczna masa gazów wybuchających 
l wy pełn łs tnnel Kontrol Kurmanezek i pomocnik 
jego Michelicz badając wedłng przepisu stan po­
wietrza poznf l. grożąca niebezpieczeństwo i cornęli 
się, ażeby przestrzedz roDotników. Idąc szybko 
i czyniąc mchy gwałtowne, mógł Kurmanezek ro­
zbić przypadkowo lampę, również przez gwał­
towniejszy ruch płomień mógł przebić się przez 
siatgę —  a skutkiem tego gazy, zetknąwszy się 
z płomieniem, wvbucnły i wywołały katastrofę, lak 
widzimy, wniosKi co do przyczyn Katastrofy, poda­
ne przez anto. i opisn tego nieszczęścia * „Arboi- 
ter-Zeitnng', zgadzają się * informacyami dyrekcyi 
kolei. Sądowa komisja zbadała już na miejsca stan 
rzeczy Na podstawie wyników jej i orzeczeń rze­
czoznawców będzie można dopiero dać obraz do­
kładny katastrofy, co do przyczyn jej atoli, to pra­
wdopodobnie proc* domysłów nie zdobędą się fa­
chowcy na nic innego.

Katastrofa w tunelu.
Dzienniki wiedeńskie podają obecnie obszerne 

opisy katastrofy, która się zdarzyła w tnneln przez 
Karawanki i pozb-wiła życia 13 osób, przyprawi­
wszy prócz tego 6 osób o ciężkie okaleczenia. Bu­
dowa tego tunelu dla kolei, mającej połączyć Ka- 
ryntyę * Krai.ą, Wwa od czterech lat i znajduje 
się J11*  “8 usońcienia Niejeden roootnik stracił 
życie podczas budowy, aie najnowsza oby ostatnia, 
katastrofą ^rzdwyiszł^ wszy itkie awoje poprze- 
dniczki. łSaden z tuneil, budowanych n i tej drodze 
kolejowej Jo Tryestu, nie pochłonął tyie ofiar lu­
dzkich, ale co tnnel przez Karawanki
jest pod względem i ugości drugim s rzedn, liczy 
bowiem 7969 metrów, t geologiczne stosunki są 
niekorzystne i jakby urn .ile  stworzono dla wy­
wołania szęstycn katastrof. nel przeć Karawan­
ki jest jedynym, gdzie trzeb* było przebijać pokła­
dy łnpkn karbonowego (węglowego) prawie na prze­
strzeni dwóch kilometrów. Zaraz ta pierw zym ki­
lometrem od ntrony południowej, t. i. od strony 
traińakiej wystąpił ów łupek i dopiero no trzecim 
kilometrze, wedle obliczenia geoiogow skończy się.

Obecnie chodnik dolny doszedł do czwartego, 
chodnik *ai górny, budowany samoistnie, dobieg] 
Jo 1'940 kilometra. Pozostawało jeszcze tylko do

K r a k ó w .  25 listopada.

Buaowa drog wodnych. Bawi w Krakowie od 
kilku dni przeszło 30 uraędników technicznych 
z Wiednia I ze Lwowa, którzy tworzą anmisyę re- 
ambulacyjną kanału spławnogo od Zatora do 8ka- 
win, będącego częścią wielkiego k tnału Kraków—  
Wiedeń. Z Wiednia przybyli: szef sekcji w mini­
sterstwie handlu dr S chaster, techicznj dyrektor 
Dudowy M - a z i k , inspektor kultury krajowej 
Władysław S t r u » z k i e w i c z ,  sekretarz minister­
stwa skarbu M ą c z y ń s k i ,  sekretarz ministerstwa
spraw wewnętrznych B l n m ,  oraz sekretarz mini­
sterstwa rolnictwa M a r k u s  i wielu ii nycb. Ze 
Lwowa przybyli między innymi: radca namiestni­
ctwa U s t y a n o w s k i  i starszy radca budów ni. 
ctwa Koman I n g a r d e n  —  Komisya ta ma zff 
zaJanie w obecności stron halsow anych  zbadać
trasę  naiu od Zatora do Ł-ka^iiiy na miejsen,
i przeprowadzić ze stronami .oko. -n co do wyku- 
pna gruntów. UrzeJowanie tej komisji. która co- 
dzleń bzwi w innej gminie na wymienionej prze­
strzeni, potrwa do dnia 12 grudnia b, r.

Kradzieże kolejowe. Gdy w drugiej połowie 
kwietnia r h ukończył się 3 tt *0dp  t iwąjący

proces kolejarzy i zapad* wyrok, skazujący 5 nad- 
Konduktorów na więzienie, zdawało s ię , że głośna 
ta sprawa jest już raz na zawsze „amkniętą 1 ni­
gdy już w niczem nie znajdzie oddźwięku. Tym ­
czasem stało się inaczej: widocznie faktyczny ma 
teryał dowodowy był tak olbrzym i, ze wyczerpać 
go nie zdołało ówczesne śledztwo sądowe przez 
dra Maroa skiego, i policyjne przez St. Balickiego 
prowadzone, albowiem objąwszy po przeniesionym 
do Rzeszowa drze Marowsklm, Dioro sędziego śled­
czego, -djunkt dr W ładysław K is ie l, wpadł wido­
cznie na ślad, że sprawa kradzieży kolejowych me 
została wyczerpaną ze wazystklem, gdyż zarządził 
nowe śledztwo, którego rezmtatem było uwięzienie 
nadkonduktora K r a s u s k i e g o ,  który w pierw­
szym procesie w kwietniu został przez Bąa przy­
sięgłych uwolniony. Krasuski został następnie wy- 
puszczony na wolną stopę za wysoKą kaucyą, lecz 
śledztwo przeciw niemu i innym podejrzanym kon­
duktorom w dalszym ciągu toczy się jeszcze. Aż 
do ostatnich dni % polecenia sądu i w zakresie 
kompetencji policyjnej, śledztwo pomocnicze pro­
wadził b. starszy komi.ara St. Balicki. Teraz atoli, 
po uwięzieniu nalickiego za przewinienia, które 
jnż poprzednio, odnośnie do jego sprawy określi­
liśmy, musiały wyjść na jaw nowe szczegóły, któ­
re skłoniły sędziego dra Kisiela do energicznych 
kroków w  tej sprawie i do poczynienia zarządzeń, 
które, rdajo się, wsirrzeozą proces kolejarzy w roz­
miarach jakich jeszize przewidzieć nie można. —  
Z polecenia sądu. organa policyjne komisarz, i a- 
geucl, o d b y l i  d z i s i a j  s c i s ł o  r e w i z y e  
n 1 1  n a d z o n d u k t o r ó w  i k o n d u k t o r ó w  
Kolei DaóBtwowyeh, zamieszkałych w Krakowie i 
Podgórzu , jako podejrzanych o uczestnictwo kra­
dzieży w  pociągach oa prztsfrzeni Kraków-Brody, 
dokonanych w jatatnich latach. Zakwertyonowane 
przedmioty przy tych rewizyach z zakresu biżnte 
fy i i galanteryl złożono w biurze bezpieczeństwa 
publicznego u radcy Swolkiena, skąd zostaną one 
natychmiast oddane do depozytu sąJowi karnemu. 
Aresztowań dotychczas sąd nie zarządził żadnych 

Sprawa Balickiego Stanisław Balicki, dotych- 
tas na wolną stopę wypuszczony nie został 1 pra­

wdopodobnie nie prędko to nastąpi, gdyż sąd po­
dobno wielką wagę przywięzuje do odosobnienia 
Balickiego.

Dzisiaj celę więzienną, którą zajmuje Balicki, 
siedząc Rpólnie z jsKimś żydkiem, zwiedził wice 
prezydent sądn . arnego dr P o g o r z e l s k i  i pre­
zydent wyższego sadu krajowego dr B a n » n e r ,  
w cha-aKterzo inspekcyi więziennej, czy inkwizyt 
nie ma jakiego żądania iub t  p , gdyż każde inne 
odwiedzenie więżnis musi otrzymać aprobatę sędzie­
go. prowadzącego śledztwo.

Balicki ma być ogromnie zmieniony, przybity, 
zrozpaczony, zostaje on na wikcie więziennym, lecz 
oprócz herbaty z kuchni -zplU lnej nie przyjmuje 
źadneao innego pożywienia. Śleaztwo w sprawie 
Stanisława Balickiego postępuje szybko i niebawem 
będzie ukończone. Ostatecznie, o ile dzisiaj przy­
puszczać można, Stanisław Balicki stanie przed 
trybunatem przysięgłych pod zarzutem nadużycia 
władzy urzędowej i sprzeniewierzenie w urzędzie. 
Rozprawa jego wszakże nie będzie miała związku 
z rozprawą Angelusa i zakładem zastawniczym. 
Angelua, a prawdopodobnie także uwięziony jego 
taksator Franclzzek Limanowski staną tylko iako 
świadkowie w "ozprawle przeciw Stanisławowi Ba­
lickiemu.

W sp raw ie  (topozytow  kn lajarry. Od p. Jana
R o m a ń s k i e g o .  nadkondnKtora kolei państwowej 
w Krekowle, otrzymujemy wyjaśnienie w sprawie 
depozytów jego, znalezionych w biurze S t  Bali­
ckiego. Oto p. RomansKi zar .wnia nae, że nie zo­
stał wezwany do policyi, lecz sam się zgłosił tam­
ie  na wiadomość o aresztowaniu Balickiego, o wy­
danie mu jego, przed rokiem zakwestyonowanych 
rzeczy. Tam p Romański stwierdził, że nie bra­
kuje nic z jego rzeczy, następnie udał się do sądu, 
gdzie sędzia Kisiel po protokularnem przesłuchaniu 
zapewnił go, że po odhlór tych rzeczy zostanie 
wkrótce wezwany

Na pytaniu zaś, dlaczego dopiero teraz się zg ła ­
sza po swoje rzeczy, wyjaśnił p. Romański, że w 
ciągu roku po kilkakroć, a co najmniej 6 razy był 
o nie się upomnieć o P- Ulickiego, gdzie ze ka 
id jm  razem dostawał odmowną odpowiedź, raz „dzi 
slaj nie mam czas':, przyjdź pat. kiedy indziej", to 
znowu że dostani* wezwanie, później p. Balicki był 
na urlopie itp. ah do czasu uwięzienia Balickiego.

Sprawa Sobola, Dwa ty godnie m inęło, odkąd 
lekarze dr Schaitter 1 dr łukowski którym Dole- 
cono obserwację Sobola, wystał] do ministerstwa 
sprawiedliwości orzeczenie o sianie poczytalności 
jego umysłn, a dotąd nadeszło jeszcze z W ie ­
dnia rozstrzygnięcie 1 'su, mimo, że minister­
stwo samo zalecało pośpiech i tej sprawie Podo­
bno obserwacya lekarzy nie wykazała żądnycb zbo­
czeń umysłowych o delikwenta.

Pozycika miasta Krakowa. W ielki wydział 
Kasy oszczędności miasta Krakowa odbył wczoraj 
wieczorem posiedzenie Przewodnictwem 1 wice­
prezydenta miasta CryliĆJkiegi i uchwalił udzielić 
gminie miasta KrakoW”  pożyczki komunalnej w su­
mie 4,10u.000 K.

Dla Ofiar wojny. Staraniem grona młodzieży od­
będzie się 4 grndnia w sa^  uniwe»-«ytetu indowego 
(ul. Franciszkański) odczyt na dochód rodzm pozo­
stałych po ofiarach w oj°y  w Królestwie. Mówić bę­
dzie p. Stefania Sempofowaka Spodziewać się na­
leży, że ogół młodzieży Krakowskiej serd icznem 
oddźwiękiem odpow.e 0 ' usiłowanie komitetu, j rzez 
szczelne zapełnienie wykładowej.

Wieczór M ięk ło * ic *  »w8ltl urząaza 5  grudnia 
„Czytelnia akademicki im. Adama Mickiewicza" w 
Krakowie. Dochód przeznaczony częścią na sprowa­
dzenie zwłoK Słowickiego, częścią na sanatoryum 
dla piersiowo cnorych «  Zakopanem B ’lety naby­
wać moźn w lokalu Czytelni (Sławkowska 12).

W „Związku kobiet- *  poniedziałek 28 h m  
o guda. 7 wieczorem odbędzie się wy Kład dr. Zofii 
Gulińskiej p. t. ,.T~orve 1 >^ity ki społecznej w Pol 
sce- tcia? dalszy) P I*  członków w»t< p wolny, go-

Z  3 0  u  -  “ <• ",?v“ - - u “ i ' « ‘
Z laatru miejskieflO komunikują nam: z  powo- 

du zDiiza ącej eię cznlcy powstania listopadowego 
w nadchodzącą niedziel? 0 3  P°lMaikiiu gra­
nym będzie .oraz historyczny La-oty „ K oścIuszko 

pod Racławicami" po ceu*c^ * 1 sonycb.
Artyści odbywają próby z* w*nowienia wesołej 

KomedylKarlweis’*  Bogaty wujas-ek" (Onkel Toni), 
w której p. Kamfńekl odegra wa wyborną rolę
hr Waldhoia.

W  niedzlmę wieczorem „Dom otwarty" Bałn- 
ckiegii * p. Rumińskim w roi i Pujarklewieaa 

Z teatru ludowego komunikują nam: Autor ju­
trzejszej premiery („P ieśn ia rze ") p. A. Marek jutro 
rano przybędzie do Krakowa. Ponieważ sztuk* 
rozpoczyna się śpiewem ze spuszczoną kurtyną, Jy- 
lekcja  upraazż publiczność o puukttuun* aenranla

się, gdyż wchodzenie do sali t>o zgaszeniu świateł, 
przeeakaaza słuchaczom i psuje nastrój.

Doraźna satyafakeya. Dzisiaj odbyła Się roz­
prawa karna przed krak. sądem powiatowym, w której 
stroną skarżącą była pani A. B a oskarżoną o po- 
twe.rz, sąsiadkę pierwszej pani A. K. Gdy sąd dla 
braki istoty win* awoinlł oskarżoną A K-, ta, 
która występowała z oskarżeniem, cznjąc się wyro­
kiem uwalniającym swą przeciwniczkę dotkniętą, 
postanowiła sama sobie wymierzyć sprawiedliwość; 
nie czekając też długo- tak silnie uderzyła *wą da­
wną przyjaclćłKę a obecnie antangonistkę w twarz, 
że ta upadła na ziemię krwią zlana Powstał w 
sądzie wielki zamęt, gdyż na pomoc hitej pospie­
szyły inne osoby wvstępujące w sądzie w chi rak- 
cerze świadków, leca naczas przybyła rtra i poli­
cyjna, która na żądanie obrońcy osKarżonej a po­
bitej, adw. dra Vorzimmera, odprowadziła wojojące 
strony do urzędu policyjnego, gdzie spisano proto­
kół ze zajście, celem odstąpienia sprawy sądowi 
karnemu.

Pościg za uwodzicielem. Do Krakowa przyby­
ła wczoraj z Warszawy wdowa Marya Rękawek, 
która zaraz zgłosiła się do policyi z prośbą o po­
moc w wyszukaniu córki jej, 19 lat liczącej Joan­
ny, którą z Warszawy wvwiózł i uwiódł niejaki 
Michał Seremento, rzeKomy mechanik i handlowiec, 
a właściwie bez żadnego zajęcia, utrzymujący się 
nie wiadomo ż czego. Pani Rękawek otrzymywała 
od cc rl i listy pisane nkradklem z prośbą o wydo­
bycie je] z -ąk uwodziciela, który ją tu w Krako­
wie wyzyskuje i pnebl. Policya odkryła m ieszkan ia  

Serementa przy ulicy Nad Rudawą 1. 17, pannę 
wróciła matce, a Serementa odstawiła do więzienia, 

Krwawa bójka. Franciszek Kaczora, 46-letni 
wyrobnik, posprzeczał się wczoraj wieczorem ze 
swym sublokatorem. W  następstwie sprzeczki wy­
wiązała się bójka, w której Kat zor został niebez­
piecznie poraniony. Kaczora odstawiono do pogoto­
wia ratunkowego, gdzie lekarz Towarzystwa nało­
żył na poranioną głowę pierwszy opatrunek. Rany 
Kaczora pochodzą od nderzeń dnzym ciężkim młot­
kiem.

Niebezpieczny wypadek. Salomea Singer, słn- 
iąri* w pewnym domu przy nlicy Pańskiej, zapa­
lając wczoraj w nocy lampkę naftową spowodowa­
ła pęknięcie rezerwoarn, przyczem oblała ubranie 
naftą W  jednej chwili nieszczęśliwa dziewczyna 
stanęła s. płomieniach. Dzięki usiłowaniom domo­
wników ogień ngaszono. Poparzonej pierwszej po­
mocy udzieliło pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego

Z Dukli piezą nem Już przed rokiem wybriwo 
u nas nową radę gminną, w skład ctórej weszło 
wiele osób a inteligencji, chcącej coś zrobić dla 
ogromnie zaniedbanego miasteczka. Z nieznani ch 
jedu&k przyczyn starosta krośnieński uniemożliwia 
ukonstytuowanie -ię rady, • posługuje się nawet 
w tem takiemi sztuczkami, jak l*, że nie może 
na raiie dociec, który z radnych jest najstarszy 
wiekiem, a tem „amem powołany do przewodnicze­
nia celem ukonstytuowania się rady. Badania nad 
tem srmrszeństWBin trwają już przeszło pól roku, 
a gdy ostatecznie takiego wyszukano, również do 
zebrania się rady nie dopuścił starosta bo zawia­
domienie o posiedzeniu od zwołującego, a nie od 
b burmistrza otrzymał. Tymczasem b. burmistrz 
z wyższego widać natchnienia, zawiadomienia wy­
słać nie ma ochoty. Wyniki tego postępowania sta­
rosty są dla gminy wprost przerażające. Pożyczka 
zaciągnięta na bodowę szkoły łeży martwa w kasie 
miejskiej, mimo opiacanyeh od niej procentów, po­
sada lekarra miejskiego nie oosanzona, od 2 lat 
nie ma budżetu, żadnej kontroli przedsiębranych 
robót, I rachunków! Może ta korespondencja przy­
spieszy uK0*‘Bt’ tuow.nie sie rady.

W Kałuszu 27 b. m. o godz. 8 wieczór odbę­
dzie się w sali „Sokoła" obchód Kościuszkowski I 
listopadowy.

Zmarli
Teofil Stanisław K n d a s i e w i c s ,  słuchacz IV  

roku prawa w 24 roku życia au>»rł »  Krakowie. 
Pogrzeb odbył się dzisiaj.

W  Balii umarł Stanisław K a s s y j n s z ,  wybitny 
pon ki działacz socjalistyczny w Królestwie Pol- 
sklem Pięć lat przesiedział w twierdzy Petropa- 
włowskiej. 5 lat również na zesłaniu w Jakucku 
Potem wydalono go z Królestwa, jakiś czas bawił 
we Lwowie, następnie w Berlinie i Halli Umarł 
na gruźlicę płuc, której nabawił się w więzieniach 
rosyjskich.

Z e  ś w i a t a .

Z Warszawy .
—  Roboty dla intendentnry rozpoczęły się wczo­

raj w pałacu przy ulicy Bielańskiej, gdzie mieściły 
sie niegdyś cenne zbiory mennicze; potem pałac 
ten zajmował naczelnik okręgu żandarmeryi, któ­
rego biuro obecnie przeniesiono do domu dawniej 
hr. Pusłowskiej przy ulicy Świętokrzyskiej. Przy­
jęto do roDoty 1000 rzemieślników: 700 chrześci­
jan i 300 żydów.

—  Naczelnik wojskowy powiatu warszawsKiego 
podaje do wiadomości, że rozpoczęto juz przyjmo­
wanie wolontarynszów, chcących udać się na aale- 
ki Wschód. Przyjmowani będę mężczyźni do lat 
40, zdrow i, odpowiadający w irunkom fizycznym, 
oraz moralnym. Mieszkańcy pnw lncyl w razie ni»- 
przyjęcia ich do kadrów wojskowj ch ko**’ *  poby­
tu i przejazdu ponosić będą „atul —  wszyscy zaś 
zaliczeni do wojska, b^dą z ch w ilą  urzyięcia utrzy­
mywani kosztem saarbu.

lózef Korfanty, ojciec «o.nego posła Wojciecha 
Korfantearo opnścił w u .«i łą sobotę mury więzie­
nia bytomskiego. ■ (j * jedną t  ofiar rozruchów w 
Hucie Laur.,. Przebył w Więzieniu półtora rokn.

W ieozói Moniuszkowski w Wiedniu odbędzie
sie starańl<m v Brońskiego oddziału Tow. „Uniwer­
sytetu ludna egn w niodzlelę 27 b. m. o godz. 6 
i-ieczorem w sali Związku przemysłowego (J. Eschen- 

gass« I I ,  J piętro). Odczyt o Moniuszce wy­
głosi dr Konrad Zawlłowski, poczem grać będzie 
na fortepianie prof. Melcer, a śpiewać pp Lan- 
danówna i Kaufman.

W akademii ziemlaństwa w Wiedniu (Hocb- 
schnie fttr Bodenkultur) uzyskali: Zygmunt Adam­
ek! z Krakowa i Konstanty Scnwarc z Kolbuszowej 
'topień inżynierów leśnictwa, a Roman Grisswald 
stopień inżyniera rolnictwa.

Strejki W Wiedniu. Robotnicy, *adający węgle;
na dworcu kolei północnej w Wiednia rozpoczęli 
niedawno strejk, żądając podwyższenia płacy. Z- 
nini zooUno rozpocząć obustronne rokowania, przy­
stąpili do strejkn robotnicy, ładujący węgibl na 
innvch dworcach wiedeńskich, Strejknjący żądają 
podwyższenia płacy, a mianowicie 25 koron tyg:, 
dniowo stałej płacy, zniesienia roboty akordowej, 
nregulnwania sprawn wypowiadania i późniejszego 
rozpoczynania pracy, atrtjknlący robotnicy pllnnją 
ca dworcacn, ażeby inni nie pracowali. Kilkana­
ście wustów, uaładowauych węglem, aawtoclh n>Po-

tnicy napowról no magazynów koiejiiwyab, fak do 
nosi telegram, strejk robotnikow. pracujących n pized- 
•ięblonów prywatnych, zakończył się ugodą Koko- 
wania robotników z koleją północną mają się dzi­
siaj oabyć. Rnch strejkowy objawia się natomiast 
pomiędzy pomocnikami fryzjerskimi tudzież pomię­
dzy szew sami, wyrabiającymi wierzeny.

Oszustwu pożyczkowe. Z Budapesztu donoszą- 
Poiicya aresztowała tutaj niejaklbgo Adolfa D i e- 
s * 1 e r a, który w węgierskich i zagranicznych ga­
zetach inonsował swoje pośrednictwo w wyrabia­
niu pofvezek, przyczem od szukających pożyczki 
brał zaliczki, pożyczek zaś nie wyrabiał I )  i e s 11 e r 
m i a ł  f i l i ę  we  L w o w I e. Jak dotychczas btwier* 
azonci, dopuścił on się oszustwa w 360 wypadkach. 
Dwaj wspólnicy Diestiera uciekli.

Fowleszeme Kurokiego. Na stacyl Czelabińsk, 
jak donosi „Samarskij listnk", uczniowie szkoły iu 
dowej bawili się w wojnę japo.iako-rosyjaki —  
W  czasie walki wzięto do niewoli Koropatklna- aa 
chwilę jbdnak nadeszły „wojskom rosyjsżlm" poaił- 
ki, „japończycy" zostali pobici i w nlewoii inalai? 
się sam „Kurosi", dziesięcioletni maiec, Po walc* 
zwycięska i trona zorganizowała sąd wojenny któ­
ry bkaza’ A* o rok i ego na śmierć przez powieszenie.

rzyniesiono sznur, zrobiono szubienicę i powieszo­
no nieszczęśliwego maica. Widząc śmiertelne drga­
wki powieszonego i sąd wojenny I całe wojsko w 
popłochu pierzchło. Kiedy wypadek ten doszedł do 
wiadomości starszych, pospieszyli nt miejsce, ala 
wezwany Ukarz mógł tylko konstatować śmierć.

Prnkum acye antipafistwowe W  Rydze w dniu 
20 listopada w połodnte w laterańskich kościołach 
pod wezwaniem św Jana 1 W. Pawła rozrzucono 
w znacznej ilości proklamacye antipańrtwowe. Jak 
donosi dziennik „Riżsklj wiestnik", pewnej grupie 
osób nie ndDo się wywołać rozruchów, rzekomo z 
powodu małego zainteresowania iię proklamacraml 
Policya, k t ó r a  w k r o c z y ł a  do k o ś c i o ł ó w ,  
aresztowała podobno kilkunastu agitatorów, któryc" 
odstawiono do więzienia śledczego.

Katastrofa kolejowa wydarzyła się onegdaj __
,ak z Kijowa dor-irą -  na stacji Chrystjanćwka. 
Nadjeżdżający z Karatyna pociąg osobowy zderzył 
s.ę z pociągiem towarowym, stojącem „a stacji 
Kilkanaście wagonów w obu pociągach rozbitych; 
kondoktor Brzozowski zabity, 5 podróżnych dę**o 
rannych.
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Doaatek tygodniowy. Do dziaiejszego numenr 
„Nowej Reformy" dołączamy 1-szy arkusz powiaiel 
B o l e a ł a w i t y  „ Para czerwona

Przi niasiflnia. Dyrekcja poczt I telegrafów przeniosła 
oficjała pocztowego Jan* Temnickiego z Tarnowa do 
Krakowa

Lwowzki wjzzzy zad krajowy przeniósł kancelistów 
(dowech Stefzna Sawułę z Mielnicy do łuska 1 Jana 

Brysia z Liskz do Halicza.
Konkursy. Celem obsadzenia posady rade; sądn krajo­

wego wyższego przy sądzie krajowym wj tatjm  w Kra­
kowie, ewentuzime przy sądzie kulegialnym I instaneyi 
* izpwaje zię konkurs ■ *ermiiem du 10 grud na b. r. 
Puus-la kompe *ucyjue wnosić należy w drodze przepi­
sanej do prezydynm .dn krajowego wyższego w k r. 
kowie.

MamztraF miasta Piwnicznej rozpi.nje konkon na po-
. i 1 .k*8y * płacą rTO*aą 900 t ,

która będzie nadana na rczie prowizoryemie
(„Gazeta Lw„„ska nr 370.)

8k,adK . Dla Tow. „Szkoły ludowej* złozyli: Towa­
rzystwo kssyuowe w Radłowie 1<> K; persona, oddf ł t  
bud; wy i | jnserwacji dróg żelaznych przy krakowskiej 
dyrekcyi kolei paustwowycl 8 K (zebrane przy wypłe 
ta p.zez p. J. Haimana).

D la  orieranlałaga krlnara Eaaiua służyła a  B z K 
60 h.

Wledeś- dli listopad* Pszenica tO-7 »  do 15 -  żyło 
805 do 8 25; owies 7'90 do 7 85.

Pogod* piękna.
Uniwersytet Itiaowy Im. Mickiewicza

W srtotę Dr Władysław Gumplowicr „Człowiek a 
ziemia".

W  niedzieiy: Docent Heinrich. Fizyka eteru*
W  poniedziałek: Dooeut Heinrich „Fizyka eteru"
Powszechne wykłady uniwersyteckie.

(W  nledrlele o godr 6, w tiule puwizednie o 7 wieczór.)
V. sobotę: Dr Wacław Tokars. .Dzieje polityczne 

rolskl za czasów St-inisława Augusta” , wykład TI fO l- 
legiun. noyum I I  p sala nr 62,

W nied-selę Prof. di Antoni Mazanr rski: „O Ad* 
miy Mickiewiczu (w auli I  szkoły realnej),

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W  sobotę „bogaty wujaszek (występ Kamińskiego).
W  niedzielę po południa: „Kosciatzko pod Kacławi 

cami-; wieczór: „Dom otwar-.y fwyrtęj l.amlńildagol
Ropertoar teatru luaowbgr.
W sobotę „Pieśniarze A. Marka
W  niedzielę po południr „Pauper krakowski"; wie- 

cior „Azya Tuhaybeytjwicz",
Z aalendar ta W  sobotę 28 listopada Sylwestra op 

w. i Piotra b. m.; w nii.uzlelę 37 listopad Waleryana 
I Maksyma; w poniedziałek 28 listopada- Manzweta 
Grzegorza I I I  p

Z krakowsk sgn obanrwatoryum Dnia 24 listopada te* 
moinetr ij zedł -j- cd 2 8 do -f 9 8 C.; barometr opsdoł.

Dnia 95 listopada o dżin ie  7 rano itau barometru 
717 0 mm., termometru -f- 4 8 C.; wiatr wschodni.

1'rzcpowled; L* cent— Inea , m eteorologiczaego takladn 
w W iedn ii. d la G alfry i to ch c in ie j ua dziob 26 listopada 
cbw U au i deizoz.

O a o p y « l s B i  ( H p & i ę ó W j  ku­
puje, sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani* 
ua, harmonie . p l a n o l e  —  krajowe i zagra* 
nickme —  nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty —  bez z&liczkj

TiliiG iczT z « c l  lynaoiitowy.
(Z zali sądowej).

Przemyśl, 24 listopada. 
Przed trybunałem karnym pod przewodnictwa] 

radcy dra M a n d y b o r a  (oskarża prokn*ator P i  
r a c k  1, broni dr L l b e r m a n n )  toczy się rozpn 
wa przeciw Natanowi S e l t e l b a c h o w i  a Prz 
myślą Oskarżenie podnosi następojąre zarzuty 

Dnia 20 kwietnia b. r. w nocy w kamienic 
pod L. 25 przy ulicy Wałowej nastąpił z niezbi 
denej na razie przyczyny wybuch , który wysadź 
w pnwietrzn sklepienie piwniczne, a w całej ki 
mienicy drzwi, okna, futryny 1 sklepienia okienn 
We wszystjdcb pobliskich kamienicach przy ulic 
Wałowej i Jagiellońskiej nie ostała się ani jeun 
szyba: zamieszkałego w owej kamienicy szalan 
Bosego dwojj dzieci znalazło amierć na miejscu- 
on za. sam, żono jego i dwoje druglcn dzieci i li 
ni loaa.orowie doznali cięższych i lżejszych poL 
leczeń. Wybuch spowodował też pożar w piwnic 
w której mieścił Bię motoi benzynowy -abryki t 
wyrabiania krup N Seitelbacha. Po ugaBzi niu p 
tam nikt nie był w możności stwierdzić przyezyi 
wybucha. To jedno tylko było pewnem, że rozmni 

i nie go ktoś spowodował ze pomocą prochn lnb d 
uamltn —  trndno jednak było dociec, kto był spr<iv 
cą, Opowiadano, że był to zamach na żydów, kt 
rzy samie tkają nllcę W aiową i sąsiednie. Komb 
uowano, że to sam Seiteibacb spowodował wybne 
Opuwuadaim także że u .wialni kunkaminu to At



Sobota 26 Listopada 1 *04

Generalna sekretarz loży Vadecar<i podał się 
do dym isji

MII. Tak te* twierdził i Selfelbarn , który w dniu 
katastrofy wyjechał srana do Tarnopola. Dochodzę- 
Ma wykazały, te Bnitelbacb od kilkn jnż lat po­
padł w stan nlea j  plucalnoiici, mimo to konkaren 
de zgłoBił. przeciwnie, brnął dalej w długi, a w r. 
1*03 zaprzestał wyraoianla krnp, sprowadził motor 
hanzynowT 1 aż do .lnia katastrofy przeprowadzał 
dalszi ulepszenia. W  lntym fabrykę ubezpieczył 
w krakowskiem Towarzystwie wzajemnych ubez­
pieczeń, na kilka dni przed katastrofą zabezpieczył 
tet około 100 eetnarów metrycznych krnp i Lre 
ezki za co tąaał po katastrofie oaszkodowanla. —  
Komisja jednak i proknratnrya stwierdziły, te 
w dnin katastroty, prócz kilkn wózków plewy, nie 
było w piwnicy ani jednego worka krnp. ani tei 
breczkl. A gdy w dalszym ciągu dochodzeń okaza­
ło «ię, te zrana w dniu katastrofy, a przed wyja­
zdem do Tarnopola, Seitelbach był w piwnicy, rze­
komo po klucz od sclepu. który miał tam zapo­
mnieć ł ie  w chwili katastrofy piwnica była otwartą, 
proknratorya aarządziła uwięzienie Seitelbacha, jako 
sprawcy wybnenn który spowodował w ten sposób, 
te albo sam , zrana będąc w piwnicy, zapalił ja­
kąś maferyę, która dopiero wieczorem wywołała 
wybuch, albo tet użył do tego niewyśledzonego 
sprawcy, w celu wyrządzenia szkody i uzyskania 
następnie odszkodowania z Towarzystwa asekura­
cyjnego.

Oskarżony winy się wypiera.

Ofiary katastrofy.
Lubiana. Z Hrnszyc (Birnbaum) donoszą, to 

z robotni kow którzy przy katastrofie w tunelu 
przez Karawanki ponieśli rany, dwóch a marło, 
tak, te ogólna liczba zabitych i rannych wy­
nosi 14

nić ją od wypadkn lob ewentualnego z a m a ­
chu.

Port Sald, (Doniesienie Biura Reutera). Eskar 
dra rosyjska wjechała dzisiaj do kanału Okry­
ły pancerne płyną holoaane W szystko idzie 
w  porządku, niema żadnego wypadku, Rosyjski 
konsnl generalny Maksimów towarzyszy eska- 
prze przez kanał

Pod  Sald. (Doniesienie Agencyi Ba rasa). 
Rosyjska eskadra wjechała Już do kanału Suaz, 
Noc przepęds i eskadra w  Tsmalije, u jutro rano 
pojedzie dalej.

Flota Daftycka.
Skaflen. Rosyjskie Krążowniki „Izumnid* i 

„O leg* opuściły Skageu w towarzystwie dwu 
toopedowców i popłynęły na zachód.

Pozyczka rosyjska
Londyn Biuro Reutera donosi, że rokowania 

w sprawie wy-iania p o ż y c z k i  r o s y j s k i e j  
fla 1300 m i l i o n ó w  ' r a n k ó w ,  zwrotnej 
w  ciągu 6 do 7 lat. aą na ukończeniu. Cena 
emisyi będzie taka sama, jaką oyła przy o>ta- 
tnioj pożyczce pańskiej Enisya nastąpi ró­
wnocześnie w Berlinie i Paryżu 5O0 milionów 
franków obejmie „Warsz&ner i Ska", Disconto- 
Gesellschaft Mendelsohn i członkowie t. zw. 
grupy rosyjskiej, 800 milionów iranków ban­
kierzy francuscy

Berlin W edle informaeyj „Biura W olfa", wia­
domość Biura Reuteia o emisyi nowej pożyczKi 
rosyjsKiej nie potwierdza się (?!).

Rymowana powioatka bez żaanej zgołs litera­
ckiej wartości. Antor przedstawia tn w humory­
stycznych rymach majaczenia księdza-fanatj ka, któ­
ry chce wszystkich Innowierców palić na stosach, 
a majątki ich zagarnąć na Kościół. Autorow i nie 
dopisał ani dowcip, ani forma pisarska Ale p. 
Znowicki rymuje wprawdzie gładko, ale o popra­
wności' języka ma bardzo słabe wyobrażenie. Poe­
tycka próbka jego, przypominająca rymy w rodzaju 
„Cymbalady", pozoBtanie świadectwem dobrych 
chęci I próbą zaspokojenia nieszkodliwych ambicyj 
pisarskich.

„Wiadomości fotograficznych- opuścił pra­
so zeszj t 22, ozdobiony jak zwykle trzema bardzo 
udatnemi reprodukcjami zdjęć amatorskich p. Śwlt- 
kowsHego. W  tekście zajmnjący artyanl tegoż p. 
SwltKowskiegc „O drukach gumowych" i obfity 
dzizł Iniormacyj no-1 onikarsfci.

—  Nowe książki
„Słow  acki em n". Jednodniówka ku czci Juliusza 

Słowackiego Dochód przeznaczony na sprowadzenie 
zwłok jego do ojczyzny. Nakładem komitetu czytelni 
akademickiej imienia Adama Mickiewicza w Kr#, 
kowie 1904.

Gabryela Z a p o l s k a :  „A  gdy w głąb duszy 
wnikniemy" Powieść współczesna. Tomów 3. W ar­
szawa 1904. („Biblioteka dzieł w.Jborowych").

Edm. D em  o , l as :  „Potęga wychowania, (Od
czego zależy wyższość rasy anglo-aaksońskiej) Prze­
kład z francuskiego. Tomów 2. \Varszawa 1904. 
(„Biblioteka dzieł wyborowych").

C o n r a d  (Konrad Korzenlowsklj. „i/ord lim" 
Powieść. Przekład z  angielskiego E Węsłrwsklej 
Tomów 2. Warszawa 19o4. („Biblioteka dzieł wy­
borowych").

Kroi -iia iwcwgka.
Lwów, 25 listopada

Wybór pOżiS- Dzisiaj przed nołndniem odoyf się 
wybór uzupełniający posła do Rady państwa a 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej w miej­
sce bł. p. Jakóba Piepesa-Poratyńskiego. Głosowano 
30 wyborców. Dr Godzimlr Małachowski otrzymał 
24 głosy, Ignacy Russman 1 głos, 5 kartek od­
dano białych. Wybrany nosłem dr Godzimlr Mała­
chowski. prezydent miasta Lwowa.

2 Towarzystwa dziennikarzy polskich. Nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie członków odbędzie 
się we wtorek 29 b. m, o godz. 5l/» wieczór w sali 
kasyna miejskiego we Lwowie. Na porządku dzien­
nym Sprawa umieszczenia, części żelaznego funau- 
szn Towarzystwa w nieruchomości.

Sz&ntaŻ. Od niejakiego czasu w vchodzi we Lwo­
wie tygodnik „Karykatury", którego redaktor, Wło­
dzimierz Rołodyński, nieszczególną cieszy się opi­
nią. Jnż kMkakrotnie w pismach różnych pojawiały 
się notatki, omawiające działalność .redaktorską" 
tego pana, obecnie nkazał się Ust tt warty nieja­
kiego St. Dobickiego. b. urzędnika namiestnictwa, 
który zw raca uwagę prokura*oryi na fakty zwyczaj­
nego szantażu, dokonywanego t od firmą pseedo- 
dzienmkarsbą. Po liście p Dubickiego ktuiy wska­
zał nietvlko na działalność reduktora „Karykatur*, 
leea zrjąl się także tygodnikiem „Reformator* po­
sypała się walka afiszowa, z której po wre KOUse* 
k wencie wyclągła prokaratorya państw a. uc konała 
rewlzyl u Hołodyńskiego, a gdy znalazła 1'czne 
listy, które adają się udowadniać, że proceder wy­
muszania prze* redaktora „Karykatur" był jaskra­
wo uprawiany, postanowiła Hołodyńskiego osadzić 
w więzieniu Ponieważ jednak Hołodniskl uciekł, 
przeto mają być rozpisane przeciw niemu list 
gończe.

Biuro ooieki nad zbiegami z Rosyl otwarto I 
tutaj i  dm*m dzisiejszym w dawnej strażnicy miej­
skiej.

Repertoar teatru lwowskiego
W sobotę- „Tkacze" H-uptr- ®a

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Michał Konopiński
N  A D E N Ł A K E .

t Artykutj w ryn dsiaif n -D poenodm od 
Redakcji)

Ot 00 ot do tir, l i t o  
•< * i  i  ł • » »  metr — ostatnie no-

to to  Hub
73 5 5 próbek natychmiesi.

Fabrykant Jeowaotu Henneberg Zurych.

Dr Kazmuorz Flis
b. asjBtem kiiuiKi cborob wewnętrznych U. 
b. demonstrator prof dra W. Jaworskiego, w 

dynuje od 3 - 4  po oołudnin

przy ulicy Wielopole, L. 10 Telefon 406
3057 10

—  ,,Elementarz dla Bamoukow“ ułoży t Stefan 
Z a l e s k i ,  tanczyciel krakowskiego seminarynm 
nauczycielskiego męskiego. Z rysunkami Stanisława 
W ojciKa, nauczyciela szEoły wydziałowej w Kra 
kowle Wydawnlatwo Towarzystwa Szkoły Indowej 
Nr 3. Z Drukarni Literackiej w Krakowie. Cen* 
30 halerzy.

Oadawns jnż czuć się dawał brak elementarza 
któryby z korzyścią nżyć się dał do nauki osób 
starszych, w szkołach prywatnych oraz na licznych 
kursacn analfabetów w krajn naszym Szkolny ele­
mentarz galicyjski tak formą i rozkładem mate- 
r.ałn naukowego, jak rozwlekłą I drobiazgową me­
todą, opartą tylko na podstawie pisania, nie nada­
wał się d° celów powyższych. Stwierdzono bowiem 
dłngoletniem doświadczeniem ze strony nauczycieli, 
że osoby starsze łatwiej i prędzej nauczą się czy 
tać d r u k ,  niż p l amo .  Pisanie sprawia dle wie­
lu ogromne na *azie trudności i zniechęca często 
do dalszej nauki, a to tern bardziej, że elementarz 
szlolny, zakresem pojęć, materyałem naukowym itd. 
uwzględnia tylko dziatwę, a nie budzi interesu 
n osób starszych.

To też z wielką radością powitaliśmy nowy ele­
mentarz , który, oparty na metodzie naturalnej, u- 
zmysłmwiającej, rozwijającej w spoBÓb wprost świe­
tny zasadę, przyjętą w znanym elementarzu „Pro­
myka* uczynił zadość piekącej potrzebie

Przeprowadzenie metodyczne, doskonały rozkład 
materyałn naukowego, uzmysłowienie sażaej nowej 
Kioski pięknemi rycinami, ciysty, wyraźny i wielki 
druk, pouczenie i wukazówki, umieszczone na wstę- 
Fłu dla osób- które, nie będąc zawodowymi nau­
czycielami , pragną drogich uczyć, bardzo zalecają 
część I  elementarza

Druga caęsc książeczk' zawiera 29 ustępów tre­
ści riągłej do caytania. Ustępy te, stosownie dla 
st&rssycb dobrane, starannie oparte na tle narodo 
wsm„ 'owiane duchem miłości Bogr, i ojczyzny, za 
e*4ji nowy e1omantar» bardzo wymownie dla wszy­
stkich szkóiek prywatnych, kursów analfabetów, ja- 
kotei dla domowej Lanki. Racyonaiua bowiem me­
toda , otyta w nowym elementarza, sprawia, że, 
w czasie stosnnkewo bardzo krótkim, t. j. w dwóch 
do trzech m iesiącach nauki, jeano- względnie dwu- 
nwowej w tygodnia, bedzle moin, wyuczyć dobrze 
ezYtać, a pray pomocy dodatkowej , systematycznej 
tanllcy, takżr należycie pisać. J Parczyńskl

—  Z  teatru Atmosfera szczerej prawdziwej 
•ztnkl uniósł" się nad teatrem naszym od cbwill 
rozpoczęcia się gościnnych występów K a m i ń s k i  e- 
go. Spragnieni głębszych objawień aktorskiej sztu­
ki, których współczesne pokolenie artystów daje 
nam coraz mniej, chłoniemy z prawdziwą rozkoszą 
plastyczny wyraz tej fcztukl w grze jednego z naj 
znakomitszych obecnie w teatrze poiskim jej przed­
stawicieli. Talent Kamińsklego znajduje się obecnie 
niewątpliwie w okresie największego swego roz­
kwita, Olbrzymia Intuicya i bogactwo środków, ja­
kiem! artysta wzbogacił swoją tworozość, zatrzy­
mują się jnż na granicach tej doskonałości, do ja­
kiej tylko dojść może techniczna strona gry Ka 
zda rola jog® dziełem BztnKi wykonczonem w 
najdrobniejszych rysacn, wyposażoną w te wuzyst- 
kie cechy ®ł jawy, -kich dostarczyć może gieniai- 
na obserwacja typn i znajomość natury indrkiej. 
Oby to poszanowanie roli, to usiłowanie nadania 
każdei kreacji artystycznego piękna, jakiego prze­
kład daje Kamiński, stało się wzurem dle młod­
szych artystów I znaiazło jak najwięcej naśladow­
ców w ich szeregach

Po ponurym Borkmannie dał nam wczoraj Ka­
miński jednę z najdawniejszych swoich ról. która 
może najlepiej awidocznia zupełne dojrzenie i 
AryStsilaowande się jego talentu: rejent* Bajdal- 
skiego r nigdy nie starzejącym się „Pann Dama- 
zym Rola to w sztuce drugoplanowa i w grze 
artystów średniej miary przechodzi zwykle bez 
zwrócenia na nią uwag. Wczorajszego wieczoru 
lejem był jedyną i wyłączną niemal postacią, na 
której skupiało się sainteresofrwnie słuchaczy. Gra 
ją Kamiński dzis odmiennie, j ik przed laty dzie­
sięcin, bo gdy wówczas widzłellśnij dopiero prze­
błyski świetnego talentu, dziś jęk® *r< uCya Jtosłd 
do rozmiarów przepysznego typn. Rejent Kamiń­
sklego jednoery w sobie rysy simej charakterysty­
ki nietylko w zaakcentowania strony humorysty- 
czrej roli, ale w całem jej ujęciu. Obok swych 
stror śmiesznych, ma on dodatnie energię działa­
nia i ruchliwość Kamiński m&lnje nam całą je?® 
sprawność w Komedy i, czyni *eń sprężynę działa­
nia. oś główną świetnej sztuki Blizińskiegn.

Szczerze żałować, że otoczenie p. Kamińsklego, 
daiekitm było od tego poziomo artystycznogo ja- 
kiby odpowiadał Harmonijnie dostrojonej całości —  
Z wyjątkiem p Sobiesława, który w roli młodego 
Bajdaiskiego rozwija eałą swoją iwobodę, humor i 
werwę i daje niemal równorzędną z Kamińskim 
kreacyę, oraz Zelwerowicza, doskonałego Damazego, 
o reszcie wykonawców lepiej zamilczeć, iloże to 
wspomnienie dawnej świetnej obsady „Damazego" 
zmąciło wrażenia, może żal za lmmioną przeszłością, 
ale tal ten jest, te wczorajsza obsada dała tylko 
spłowiałe ramy świetnemu oorarow' Blizińskiego, 
w Którym widocznemi były tylko trzy postacie. —  
Teati był prawie pełny, a Kamiński, jak zawsze, 
przedmiotem gorących owacyj. U\ Pr

—  Jozef Znowicki: „Sen księdza proboszcza1!
alUk niewinny (1826— 1901). Kijów, 1904 Str 14.

d w i k n t n ą .
iTpitnr 4o M f  i tao,

Sarna glicerynowe mydlą
okazują się zarówno dla doroałrch, iak 
i dla dzieci w najdelikatniejszym w ieko  
życia najwyborniejszym środkiem czy* 
SZCZenia. Z najlepsza-m skutkiem uży­
wane przez znane powagi, >k prof. 
Dr Hebra, Schauta, Frlihwald, Kari.l 

i Gustaw Breuns. Schandlbauer itd

Oyrekcya browaru karwinskiego 
hrabiego Larisch-Moenicha

oznajmia uprzejmie, że istniejący

Skład piwa w s i akowie
ulica Poselska. L 15 (tel. 431)

objęła we własny sarz^J. a jego  kierownictwo 
powierzyła swvm urzędnikom pp. Michałowi Re­

glowi i Gabryelowi Palącemu. 

Zamówienia należy więc odtąd przesyłać nie 
pod adresem dotychczasowego reprezentanta p. 
M. Hirscha lecz pud adresem. „Skład olwa 
karwińskibijo, Kraków, ulica Poselska, L tS  
(teieton 431) 3326 3 3

4U
oeltiwwy
l i r w c f *
falaKer-
ftw a in

f i/ f -S f ite r

» i n # f a . u a

954 ¥> 
M7 eo 
W 80 
u* ?9



St 272. S O  W A  fi JE F  O .R  M  A  .

K sięgarn ia , afciad i  w yp ożycza ł' 
n i- nut m uzycznych , o raz ekspe­

d y c ja  czasop ism  *328 i •

S. A. Krzyżanowskiego
w k r s k o w i e

wydała nakładem własnym i poleca

N o w oś c i m n zyczn e :
Koroa

Hock J  N. Dw» oberki na for­
tepian .............................. 1’—

F r :edman lgn. Op. 14 Qnatre No- 
yelletes, zesz. I  i U  po . . 2-— 

Jacnimecki Zdzisi. Powój, ał A.
Asnyka 1 ft0

Noskowski Z. Do Braci 3łowi»o 
aj wyd. na 4 gł. męskie . . i '20
b) na 1 głos z fortepianem . i ‘6u 

Raczyński B. Pieśni, słowa Lu­
cjana fiydla . . . 3’&0

bmerzyuski M. Jakoś n i tęskno, 
na 1 głos z fort. L‘90

—  Pieśni lu n o r f o .. . . . . . . . . . . . 2 —
— Wlasł kotek na płotek, sło
wa Bełzy . . .   ̂ 120

—  Przepis na całnski, słowa
A. P. Walczyk do śpiewa . . 1*— 

Wroński A. Marzenia uśpionego 
chloroformem. Walce Op. 186 2‘40

—  Górę chirnrgia. Op. 187. Ma­
zury i -—

Żeleński W l Dwie pieśni: 1) Pre- 
lindywn. 2) Skonaj ty serce . 1*80

Dozorczyni chorych
poleca się. Kraków, ul. Szpitalna 38,

parter. 3270 2 8

M iększy zakład fabryczny potrzebu­
je  natychmiast zdolnego

urzędnika
biegłego w  polskim i n’ emieckim ję zy ­
ku i doskonałego w rachunkach.

Zgłoszenia pod N r  3343 przyjmuje 
Adm inistracja ,N . R e form y4. 3343 l 2

Posada
s e k r e t a r z a  do prowadzenia ksiąg 
kasy chorych jest do obsadzenia od 

1 stycznia ’ 905.
Płaca roczna 960  koron, p rzy  za­

jęc ia  5 godzin  dziennie 3347 1 3 

Zgłoszen ia  pod 8 3 4 7  przy im u je 
Administrac y a  „ V R e to r m y '

Dem  » 7 » r ł» jH P ) K A W Ę

M . J . R A D O  a u o o e s s o r e s
R je k a  (Flnme) 9823 1 8 

polec* naturalny snro (4  i p a lon k aw * wtsai 
kich gatunków. jąkate* herostę. ram, koniak, 
oliwy owoce południowe, czekoladę t u r  
win* Jeaeri*’ : i lerm cze w 5 kg. p&cikari 
opłaconych i  oclonych po najnutyoh enaeL, 
-*ra* nornn ‘ ».e zdrowe dżlmatyński* win* sio- 
fow« w l"te lk »ch  pociąwiz. od BO litrów t* 
zaliczką. Cennik m  żądanie aarmo i opłatnie.

Poszukuje się
ao kapną p a r y  z u p e ł n i e  z d r o ­
w y  ©b k o n i ,  bez wady, do powo­
zu * lekk iego  pociągu, 5 lub 6 le­
tnich, 16 m iarr.

Zg łoszen ia  pod 3 3 4 9  przy im uie 
A d m in is tra c ja  -N . R e fo r m y .  3849

p o ży rzk i am ortyzacy jne na I  i I I  
m iejsce, ew entualn ie k o n w ers je  tych  ■ 

że, na domy czynszow e, posiadłości 

gruntow e, cia ła tabularne, fab ryk i 

etc. do w ysokości s/4 części oszaco­
wanej w artości, przeprow adza w  prze­

ciągu  dni 14

Agencya Bankowo-Komisowa
w re jestrze  handlowym  prot. firm a

W  J a ś l e .  2».J7 18 26

MaggiJ e g o przyprawa
— J««t Jedynym 1 powiaecłinle nrnanym drodbtem
do ladan*. mdłym rapom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w je 
dnej chwili zadziw.sjąceuo, silnego i przyjemnego smaku 

U l ik a  k r o p e l  W fs t a m a .
Do nabyoia we wezystk eh Handlach kolonialnych, spożywczych 

3ose i składach aptecznyc
we flaezeczkach, poc i  .a j od 6u halerzy. 

Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

iceu Brand
Ui-tKA Z MAŁPA KAMIEŃ DO CZYSZCZENIA

Czy/ci i poleruje rów nocześn ie.
Usuwa rdze, brud i plam y.

Jenerałne <ost< pstwo dla Auetryei HENRYK 8TOE&SLER. WlnDEŃ, I. freyun* L

■an fcmaofrt* 
Namaa anś 

ftahwtamtarh*.

BBOuir 1 wti-sum

lUNKEY
BRAho
<afft* mtitzr
hm Im k w fn  

OarMdbniHSMr.

24.16 2 2

I f j ‘9 U r P 7 V n i  roboty ■>•
**l a l f  4 .J I I I  kien w domach prywatnych.
W A . c l  F r a n e l i ik a d s h a  V r S, drzwi 4.
parter, H rakO w . 3344 1 3

P E N S Y O N A T
d la  n iem ych, głucn«?niemyeh, ją k a ­
ją c y c h  s ię  i n ied o łężn ych  d z iec i

LEONA i A. B. STĘPOWSKICH
!,art dram teatru miejskiego w Kraaowie.

soi Kraków, ul. Długa Nr 13. 47 f>«

U d zie lam  ta k że  lekoy j d y k c ji  i d e­
k la m a c ji  zbiorowo i oddzielnie.

!1 Świeży miód pszczelny!!
(lipcowy> patokę, leczniczy, deserowy z poręcee-
niem i prawdziwość jakości, wysyła w 5-kigr,
blaszankaoh po 6 E opłatnie J - danoser 
w tflkullńoach. 2126 49 50

Sobota 26 Listopada 1904.

najlepsza, najw yborn ie jsza herbata w  św iec ie ! M ieszanka z  najlepszych i naj- 
siln ejszych herbat ch ińsk ich , ceylońskich  i indyjsk ich, do nabycia w  prze- 

dn iejszych  handlach korzennych  t i i t i t  , n  m  4 x

- ; d~  —  M r a  Tea I n o n  Co i m t , Triest.2898 7 10 H artow n i#  w y i y n :

Zakład sw. Józefa
dla osieroconych chłopców

ir K ra k ow ie , u l. K a rm e l Icka 66  
poleca na sezon jesienny: 

Szczepy owocowe w doborowych ga- 
fankach; krzewy owocowe i ozdobne. 
W ie lk i wybór roślin don iczkow ych , pa ł  
wszelkiego rodza ju ; sześć par W aw rzy­
nów ogromnych rozm iarów p*> n .der 
um iarkowanej :en o. Cebulki hyacyn- 
ńw po cen ie 20, 25 l 30 h; do sadze­

nia w  gruncie 16 h za sztukę; tulipa­
nów po 10, 12 i 16 h za sztukę. Kłę- 
rze  konwalii, których mieć będziemy 
dc 8u,o00 sztuk; do pędzenia 20 kor., 
zaś do posadzenia w  gruncie 5 koron 

Z8 1000 BZtuk. 2764 14 o 
Cennik na żadanie przesyła się oDłatnie,

Słodowe karmelki
r  . ka. s< i skuteczno poloca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańsk* 2, Hotel D-ezdenskl,

Długa 10, Kraków 3114 6 o

Krakowska Fabryka chemiczna

99
44

poleca

^  P A S T Y ,  K R E M Y  C Z E R N I D Ł A  D O  O B U W I A .
tudzież

P A S T Ę  D O  C Z Y S Z C Z E N I A  m i e d z i ,  m o s i ą d z u  e t o . ,  

P R O S Z E K  D O  C Z Y S Z C Z E N I A  s r e b r a  i  l u s t e r .

W szędzie do nabycia. aoofl 8 le

Jnż niema kurzu
salach i kt rytarzach szkolnych i pn- 

blicznycb nbiaa.-yach, jeżeli się podługi 
lnh pcs.dzki naciera spi-cyaln.-i do tigo A ; 

.  ceirl przyrząd* >uą 3816 3 4 T

9 Oliwą 9
która nie ma odom a jest tania, bo kile 
k^sstnje tylko 64 baierze Pięclokilow* 
posyłki* poestewa z bl»< zanką i opłatnie 

** 4 korony 60 halerzy

Hurtowny aitład m ateryałów  

I V .  l a e n e r t
U3 K rakow ir, Sławkowska 6.

>04

I2&& nainuowa i p raysłow a  iy Krakowie.

L. 57(-9 8809 3 8

lej lei kr m erny
do gorzelń, brownrów, inłyou.v, fabryk itp., poleca po bardzo niskich cenach

Dom Aomlsowo-Rolniczy
S T A N IS Ł A W A  K O M O R N IC K IE G O

( F i l i a )  K i  a h ó w ,  u l .  W a w h  o  t ra k  a  ft ( H o t e l  8 » « k l ) ,

ora* masrj ■ ) ro ln łca e  1 p r «e m y » ło w e , jak parowniki do karmy BReform-n»orea»“ ; 
kparaty do osnizapia i przewietrzam* kartofli w kopcach (aowy opatoa. i ‘  any wynalazek); 
Młocarnie, K-eraty, Młynki. Wialnie, Trienry, Sieczkarnie, Siekacze i wszelkie inne maszyny 
z słymnych fabryk: w. Ceglalskiego w Poznania, Braci Rober, J. Pracnnra N’ Heida i innych.

CeiiY nader emstępne! —  Wszelka nujdaiej idaca iwarancya za dobroć m m
Cenniki, prospekty, oferty bezpłatnie i irauco.

•  A -m -r i >  » t f  « a •  » i > •  « ♦ » # » § >  t > M

K a n t o r z e  % t ' > <  a
I ) p y »M g r «»r la tk a , p l i i ą e e  na  niBHayiite, * buchalte^ą obeznana, biegła w języku 
X niemieckim i węgierskim w słowie i piśmie, mówiąc* tassi po pciskn, obeonie -s*tti 
, I dnlona w wielkim wiedeńskim domn fabrycznym, s powoau przepiedienis .ię jej rodsi- 
i ,  ców, possnj* nraktzezeLii »  Krakowie. — Zgłoszenia pod „ W .  Y . 7040“  prtyimaje 

B a d o lf  « » m i  , W iedeń , I., S e i ls m a ttc  t  317 » a 3

C k. nadw. dosł awca

M. Neumann
Wiedeń, I. KArntnerstraśśe 19.

Ubranie dla chłopców do ‘ zKoły l<> K
Marynarskie nbraiie dla chłopców . 12 „ 
Wy tłauany żakiet dla chłopców 16 „
3acco dla ehłopcow o .  ślizgawkę JfO .
~lustynmy dl. .z-ewcząt .....................16 ,
Jykładanr żakiet dla dziewcząt . . . 16 „ 

ŻU.*ie* dla dziewcząt . 20 .
Sac— .[la dziewcząt na ślizgawkę . 20 *
Przy zamówienia wystarczy podanie wieka.

U astrow an e  k a ta lo g i aa darm o. 
Z*mierł»row“ zlecenia z* zaliczką. Za niesto­

sowne zwrot pieniędzy 299) 7 12

Izoa handlowa i przemysłowa w Kra­
kowie rozpisuje na 6  g r n d n iA  190-
godz. 12 w południe rozprawę oferto­
wą celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót stolarskich, ślusarskich pokostm 
czych i szklarskich przT budowie no­
wego gmachu Izby. weale warunków 
ogólnych i szczegółowych, oraz planów 
złożonych w Izb.e.

Warunki oraz plany i form ularze sa 
do Drzejrzenia w 1 zbie, począw szy od 
24 b. m. codziennie od 9— 2

Kraków. dn<a 21 listopada 1904.

2 a r z a d  w i n n i o y  G ó n t e r

*  5ikl0* .Vui4fl:'. Ehłud. W\gry- 
" 7 * ? * *  ^  deL,,>-j win* M se ych kilko- 
lętalbb żblorow także ezętciowo i dos*tr 
i i*  »a  prób ia rjuC«  . w *-iitrowych 
rąriorach oplecion—h opłatnie wraz 

z gąswrem. iiofM >3 Sl2
VTina ese-w. gabp towego

inb białego 16 “ ' “ ł  z* *&. a — 
3łodkiegn R **ter • • ,  . 4 —
rokajskiego • • • ■ • , 10-—
lamorodnego • •, • •• . 6-—

Śliwowicy starej, b.doDrej'„ , Vąo 
Wódki treber » - * —
KoniaKn starege włacneg*

w y r o b n ....................   • 5 - 8 —
Oennia dla większych odbiorców zadarniu. 

Zdolni zastępcy potrzebni v sędzię. J

EKSTRA [T  ORZECHOWI
do M o m u  s i n y c h  w t o s ó i  :j

wynalazku J o lla n . J ó rń fow io za ,
perfnmiarta 1 w arssawy.

Jest to najlepsza roślinie farba, kto-ą 
można w przeciągu 10 minut nfarbowa* 
posiwiałe włosy na kolor ozarny bru­

natny, azatyn i blond.
W Kraaowle n firm J. Hanak i Spjł. 

Reim i jpó łsa , R. WmkidL i Fi Zo- 
poth i fśpół — we Lwowie u J. Fnudriob 
i A. Beacuck, ni. Hetmańska .Nr. 4, Piotra 
iJi.kjiasjha i Ski i o Ig. Jania, hot. Enrcp.

C en a  flakon n  3 koron y , Clakuniki 
próbne kor. 1-20. 2377 12 12

(•  G łów n y  st a I :
J w Wa-szawie. ul. Nowo Senatorska, L. 2.
ąŚCiOOSOOOOOOOdhaOtiłOOOdidiCn

P«rysk4 wystnwŁ ewisłowa j90C: ..Grand Prix“, najwyższe odziłaożenie.

Z r s k i t m
na

pod9*Ewle

Dsienny wyrób 
fabryki 

4 0 . 0 0 0  p a i * l

Jeapi ̂trataci: Blêstorff, nehn et Co., Wiedeń, I.
bostać można ws wszystkich nrzedinejszyr.h handlach obuwia towarów

gumowych i modnych. 3176 g 20

Herbata

M n j w l ę l i . ą t y  N a k ł a d  | > < .g r/ ,i ł » r > M y

l i S T o  1  * i e j |  0i*
Główny ikład 1 fabryka trumien przy u l- • * -  T s a a i w  1. 4 (tuz przy Placn 8c 

pańskimi Tei >fon > i 181. — ru i a a l. H o p e rw lk a  1. #.

Zakład rządza pogrzeby dl* s szyntkioh stanów, -ałafw.* sam wszystkie lot- 
malności, uchylając potestałej rodzinie wszelkie trądy. Również podejmuje tle jrj< 
wosn z .łok do wszy„,kioh krajów finrop;,

da żądania spłata w ratacn Alealęoznyob.
Posiadają, wissne katakninby odLtępnj miejsca pojedyncze na wleeane ozaey, 

to Izie* przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym oayntsem mie­
sięcznym.

ŻJM A 4 A : Niektórzy z przedsiębiorców kraujwskion ogłaseają, 1* mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne * prawdą, gdy* żaden z nich Me ma fachowego
w ykszta łce ri*  *  1 >m imom ; trnmieu w yrab iM  mu nie woinn, *  ty lko ji jeden, jako 
m ajrtor stoiamki, to j fak tyczn ie trumny wyrabiam. 2491 29 O

mak 2718 11 O

Globus
przewyższa bwą delikatnością, aroma- 
tycznuścią i mucnością wszystkie inne, 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

Najzdrowszy codzienny napój,
Tylko w plombowanych orygiuslnych 

j paczkach wszędzie do nabycia.

R z a d k o  uprawniona

Il.szte .fr i S «
pt(d firmą ^

» F,?aca i Chuarski w Krakowie
p r z y  u l .  » « ,  G e r t r u d j  4*0 ,1  «* *•  *» « i  32 o

w y ra b ia  p,«, kontrolą komisji Przemysłowej Tow !e*. Arak. p. steonf prze* to*. Tc w .

W o d y  m i n e n a l n *  s s z t \ i o z n e
ed^ow iadaj4, v „icładcm ehamioznym wodom B IK I^ h K IE ,i,  ..IE S H U E iC .R R S R IE J , 

4 K l.T K R S f;!8 j  V I (  B ł  J i .R lE N B A l iZ E  TEJ « " M B l  Rg , K IS d lN G E b  fudzi 
s p f c c y u l n e  I < d c z n  < u z e  
jodową, żelaaiitą, kwaśną, ora* w o d j 

* pizepian P ro f*  J n w 'o ^ «% o .  
fp n o d a i c iąu łkow* w ^ t «k a c h  ł droflueryacn, — Cennik? n* tąśm tn frmne®

Gorzelnia w Pleszewie
połączona z ra f‘neryą, potrzebnje na­
tychmiast praktykanta z ukończo­
ną co najmniej 4 lub 5 klasą gimna- 
zyalną. Bliższych wiadomości ndziela 
Zarząd gorzelni i rafineryi w Pleszewie. 

33a6 2 4

Bogato saopatrzony

H a g a zp  a W v  mosLich i  dziecięcych
lakotez tuter, paltot, w«telkion nbrau dla Pa­
nów StndcnW" itp., (o ie  a p T. Publiczności 
na sezon je»iejny i zimowy po bardzo niskich 

cenach
W o j c i e c h  S e j m e j

o l.  S to la rsk a  6. 2766 i. o

Zgubiono
pugilares (w ie lk i) zaw ierający koło 100 
koron, o r«z  4 kuponu 4°/, losów wę­
gierskich: N r 17 S. 8 00 , N r I S. 1515. 

St 3 a  1515 i N r 16 a  1998. 
kdministrscya „N . Reform y44 poda 

adres właściciela, od którego znalazca 
otrzyma wynagrodzenie. 8334 2 2

F lu it K A M I  A  sprowddsana 'lam* 
(Rieki) MJktm R  Łm  wprost s Rjeki

Ź poręcseniem najlepsza najnmacznipjs^a. 
Opłaiżonej i ooionej za .ał 4 */, kg.

iłr. ft 35 
• »-8 « 
» e-ao 
. e-ea
b «*'75 
, 710 
. 7-ao 
. 7*70

Wwr.tos, wybornej . . .
SaiYaaor. zielonej . . . .  ,
Z .o . | J a va , żółtawe ,
P er ło w e j bard* j dobrej ,
(luba najlepszej............................
Ceylwn, uiel esko-ziel. ,
PoTtorloo, w.elko-ziara ,
P e r ło w e j Onba, najlepzzai . .

szetegołowe cenniki aa aarmo.
Ohowannini >it Comp, Fiunt,

PM tfacli 18J, A. 00. m *tr 6 6

Dom parterowy
z ogrodem jest do sprzedan’a w Pod­
górza przy ul. Bato-ego 1. 10. B liższej 
wiadomości udzieli Klimomla przy ul. 
św. F ilipa  1. 3 na part. w Krakowie, 

na Kleparzn. 3318 8 6

Miód pszczelny Ł£*ŁS*E
kę, knraoyjno-deserowy, łez żadnych domin- 
szek, wyayła w blauankacb p« 6 kg. a pasiek 
własnych, jo* z opłatą poozty za 7 «o n (po 
piwołanin się na t<> -głoszenie) Zarząd Dóbr 
zlemskloh I pasiek Zygmunta Utyaaklepe w Si«- 
mlkewaaob, paczta Slenlkawoe. 2252 39 80

U  Bielizn? Braci S r t r
w k i  s k o w if , 8814 fi O

DoazuKuje uzdolnionego p o m o c n ik a .

a i i l r i l iO  Popędy administratora dóbr 
l U c t U n  IJę lub samodzinlnego rządcy. 
Pnsiadam stndyn rolnicze oiaz kilkuletnią pra­
ktykę Liczę 34 lat, jestem ionaty, religii r 
kat. Posadę mogę objąć ud l styczniu lub l 
kwietnia In05. Zgłoszę lia przyjmuje Vdmlni- 
stneya .X, Reformy* pod SH19. 8dl9 3 fi i

F I L I A
c. k. uprą. gałic. akcyjnego

Kurs prywatny
dis nanki*

rachunkowości państwowej i bu- 
chalteryl pojed. I podwójnej.
Przrgotownję w najKrotszym czaste 

do ega imion - rachunkowości państwa- 
wej, kupieckiej i ogólnej. — lut za  
miejsoowyoh odrębny syrten nanki z ro 
wnym reznltatetr — 1’rzy^m uczniowie 
mogą *»eapłatiite p“ bl - r a , lekcyę 
kaMgratii, język* niemieckiego, stcno­
g i  a Hi i kori spondencji handlowej. D la  
n le a a m -tn i eh ndrlelam nanl. a razy 
w tygodnia bezpłatnie.^

F. T. mający i tm r poświęcić się 
zawodowi racnunKowemi , względnie 
przet złożenit .,;■** minn wyKSttałció się 
obszerniej w tym zawoczie powirnl za 
•lęgnąć przedtem informaoyl, której naj­
chętniej udzielaj). 3124 4 Vn

u la  P a ń  o so b n e  g o d iu y  Wa­
runki oardzo przysl ępne.

H en ry k  Cłottlieb. 
rat. egz nanos rąohnnkowcśoi państw.,
Kraków, ul Dietlow ika 68 II p. 

e o o  c* o o o o  t c  o o  o c i

|UfL warunkach nadzwyczaj korzy- 
‘ " w  stnych ofiarujemy zastępstwo do 
sprzedawania artykułu bardzo pokn- 
pnego na spłaty. Wynagrodzenia jak 
naiwvższe. aochod nieograniczony. Zna­
jomości fachowych uie potrzeba. Szcze 
góły bezpłatnie. Zgło szenia pod M. F 762 
przyjmuje ekspedycja ogłoszeń Benryk 
Schalek. W iedeń, I., W ouzeile l i .

8118 10 10

w  K r a k o w ie
kupuje i sprzeaaje pod naj korzyst- 
mejszemi w a r u n k a m i  w s z e l k i e  

p a p i e r y  w a r t o ś o i o w e .

- w ydaje

Asygnaty kasowe
przyjmuje

w k ł a d k i  n a  < c a ią £ e o z k i  m d i.
bieżąc.. 320 ss 24

przyjm uje d e p o z y t a  w a r t o ś o i o -
w e  do przechow ania , udziela z a -  
l i o z k l  na papiery w artościow e i 
uskutecznia zlecem a na z a k u p n o  
lub s p r z e d a ż  eiek tdw  na giełdach 

k ra jow y-h  i zagranicznych.

Zastawione
noty . starożytności, w y k u p a j c  119 
b e z p ła tn  a celem zaknpua po n&j- 
wr^szych cenach M- BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 3206 11 25

Piorunujący skutek • tynikoty-
nowe w pudełkacl 1 cygar. Fabryka Jaoobl, 
Wiedeń, VIII, Plar.Mengarsó. 8233 4 40
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OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU!!!
F*rz-V. * ,  “ j?ciu fabryki udało mi się nabyć tamo 8000 dywaDÓY śmennyeŁ 

1 ” *000 dywfcników p r ied  łódka, tak, de mogę w ydać  wspaniały

DYWAN ŚCIENI! '
I  Cheailla, pi obydwóch stronach enpełme jedna*!, o pi* cnych i.wiłych 
barwaab, ICO cm. sseroki. 200 *m. długi, s po ahnomi nesemajii: L r  
psy, sarny, łabędź, paw, ieleń, wielbłąd, kw iaty lid- za s łr . 3 50 za eali- 

ezką, dopóki zapas starczy, 
ftżuaegolnl* pcIeeanU goaif de wllgotnyoli mieszkań, jdy* wilgoć bee- 

w irtuutowo nie mo»« przeniknąć

Piękne d y w a n i k i  przed łóżka
t y l k o  p o  7 0  o t .

P U rw s s y  morawalrl dom w ysy ła jący  tow a ry

JULIUSZ HOITASCH, HODONIN (Goding) Nr 33.
(M O H A W A b

Setki podziekowi" i po*‘ wayrh zamówień — Nie*to*«wn« pr»y nnyr *ię 
napowrót be* trodności i zwraca pieniądze. 3dS3 I 8
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Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów

4 4

nom »  i u
G  R  I  F  F  O  N

WRaĘuZIt IłO HAfaJCU WoZjp/44 00 ARtOłż.

\ajlepszi* francuskie 
tutki do papierosów

2  Ifru ka . Jż L ite t«c k u ,j (p jzcciłtłu  p«h! firiO* -Nową Pratukrobt .raRislbiA! k » ) w KrafeziaW , ni .laglfcOOLska łó . tcą.na Lrukąru  L. h ifo rsk i


